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„ do Niemiao i Włooh . . • 
Francji i Anglii . . . 
Belgii, Szwajcarji i Turcji
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.  24 
.  32 
.  60 
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na 2 miesi***
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.  5
-  «. 10 

8

na 1 aissiąa 
tór. 2 
.  2-60 
,  3
-  5
-  4

prjjjn^c^ ie^—̂ JBęfcopiwmm nadsyłane Bedakeyi nieswracają si«, l*o* bywają mszczone.
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0GŁ0SZEN1E PRZEDPŁATY,
W Krakowie: na miesiąc Grudzień złr. 2 
Z przesyłką pocztową w Państwie 

Austryackiem na miesiąc Gru
dzień ........................................... z r̂- ^

od Igo Grudnia do końca Marca „ 8

c.

c. 50

nm do zbrodni owiane Bą, że się tak wyrazim y.---.,--. • ,_wi(luami
duchem ludzkości, opierają się b o w i e m  n a  zasadzie ozenstwie indy w 
nowożytnej uważającej karę za ^ o ś ć u c z y m e n ie  z uzasadmopa, F ^ z  W 
zamiarem poprawy zbrodniarza. Przeprowadzając tą dem p JLirtkwie 
zasadę konsekwentnie dochodzi projekt do może- sunkach o poprą

* . • i___  r_•__ • • j .  nnM«RnARA«;a ItńnłA

już przez to samo kary będą łagodzone, *e sędzia 
może wliczać czas w więzieniu śledczem prąepę 
oy. (§ 68) Nadmietóć tu winniśmy, iż projekt me 
zawiera osobnego rozdziału o okoliczncsc ach ła 
godzących i obciążających, podobnie jek ustawa 
karna niemiecka. Jest to poniekąd słuszne, bo wy
liczanie rzeczonych okdKczności będzie zawsze me- 
dokładnem, a sędzia, jak mówimy powyżej, dość

K raków  27 listopada.
P r o j e k t  

nowej u staw y karnej.
(Dal szy ciąg).

C z ę ś ć  I. Przepisy ogólne.
Część pierwsza składa Bię z siedmiu rozdziałów 

(§§ i _ 8 8 )  które pod wielu względami przypomi 
nają ustawę niemiecką; dodany w końcu rozdział 
siódmy o dochodzeniu sądowo-karnem, jest zupeł
nie nowf.m.

R o z d z i a ł  p i e r w s z y :  Przepisy wstępne. (§§
1—7). Znajdujemy tu pojęcie z b r o d n i  różniące 
się najzupełniej od pojęcia tego w ustawie dotych
czas obowiązującej. Ta ostatnia żąda jak  wiadomo 
przed6wszystkiem, iż musi być zły zamiar, aby by
ła  zbrodnia; gdzie nie ma złego zamiaru, tsm  nie 
ma zbrodni. Inaczćj projekt, ten nie zaouszcza się 
wcale w żadną naukową definicyę, o złym zamia 
rze mewi dopiero póśiifj, a  zbrodnią nazywa wprost 
te  czynancśri, na które nowa ustawa nakłada wię 
zieaie stanu więcej niż pięcioletnie, dom kary lub 
wreszcie karę śmierci. ' ' i j

W y s t ę p k a m i  są te czyny karygodne, ktoro 
zagrożone są grzywną nad 300 zł., wiezieniem sta
nu do lat pięciu lub więzieniem. ./. .

W y k r o c z e n i a  wreszcie są czyny, na.które u 
stawa nakłada areszt lub grzywnę poniżej 300 zł.; 
są to czyny mające charakter czysto-policyjny, któ
re same przez się nie naruszają żadnego praw*,, 
lecz zagrażając publicznym stosunkom prawnym i 
prawom ’jojedynczych obywateli muszą być żaka 
zane i zasługują na karę. Ta więc zobowiązującą 
ustawą zachodzi różnica, że teraz czyny wprott 
naruszające jakiekolwiek prawo, nawet takie, kto-! 
re z zamiarem dokonane zostały i tylko tein s ę 
różniące od zbrodni, że w danym wypadku^ mate- 
go są znaczenia, liczą się do wykroczeń jak np. 
kradzieże, oszustwa, przemewierzenia, przy których 
chodzi o małą kwotę, cielesne obrażania małoznacznd
itp. tego rodzaju czynności według projektu bę
dą należały do występków. Jest to zaleta nowej 
ustawy, zasadzająca się na tem, że kiedy dotych 
czas za czyn karygodoy czysto policyjnej natury 
sprawca postawiony był na równi ze złodziejem lub 
oszustem, nadal usuDiętem to zostanie, bo czyny 
takie nacehowane, są już nawet Bamą nazwą „wy
kroczenia" i całkiem osobną na nie naznaczono 
karę. Pod względem karania czynów karygodnych 
projekt ustawy trzyma się w §§ 1—-7 systemu te 
rytoryalnego podobnie jak^ przepisy dotychczasowe 
go kodeksu w §§ 38—41 i 234.

R o z d z i a ł  d r u g i :  K ary  (§§ 8—45). Te są na 
stępujące: kara śmierci, dom ksry ̂  (Zuchthaus) 
więzienie stanu ( Staatsgefdngniss) ,  więzienie, zam 
knięcie (H a ft)  i grzywny, które po większej częś 
nie stanowią osobnego rodzaju kary, lecz są tylk

j u u h u u  l y n w w ,  «t -  r  — -   - »  * ■ a U U  V / M v n l l |U O U  J f     w •  »

1 I . . i , j a ; ,  ^  ^  I

z b ro * .  t e  w ,* p k u  a te o w i <>

pted końcem te* jeżelizachowaniI E ? .  ItetetetaiIdo robót ut,w«U te  wiezienia .de jego pozwało przypuszczać poprawę i w y p u - 1 według nowej u^w p.llom  kar ,  )e» s ( I Mj, isk82ej lk , bie „ fpstików.
szczenią to jest 1 odwołalne, w razie gdyby się zbro-1 * ^ ™ c h np o b u S ą ^ ? Cczy n u \y ło  n ie-1 K i i a l r e  z t u  czyli z a m k n i ę c i
dniarz znów dopuścił czynu k a ry g o d n eg o .^ ^  J j r o d m e ,  /pmwcy; | nywaną b ^ l ^ w  w ^ n m c h  s ą d o ^

wieszenie 
także przez 
pisuje ścięcie. Kara 
duak tylko do dwóch

wyszczegWnionych° S padkach .8 Jeżeli cesarz pocie-1 cił zupełnie poczucia moralnego, może go 
S  uszkodzenie na dele lub zdrowiu, jeśli pozba-|na więzienie, zamiast do domu kary^ 
wiony zostanie wolnośd osobistój, lub wreszcie

że dwa miesiące. Kary p i e n i ę ż n e  czyli g r z y w n y  obracane być 
na wsparcie ubogich więźniów przy wyjściu 

„ więzienia, szczególniej zaś w celu pom im cze- 
or mię ><u> ich w uczciwym zarobku, oraz ^ ^ k ł a d a m e  
wypad- lub utrzymanie instytucyj poprawczych dla młodych 

 _ «n&t«.nowieniami obo-

ksra śmierci ma byc zastosowaną tylko w sze WBwyStkim daje zakład. Powinni być całkowicie lub częściowo. . , ,h ^ ; e; miejsce przy występkach. W pierwszym
w .d to c h :  1) w n m e  zamm dow .m , . J C  n g  mog,  by6 Gdzie lok.1 pozwoli, b,?6 m . p r r ,  c r ^ .c h
matki; 2) za zamordowanie kilkorga ludzi, a b  p y . . .  za domem więziennym, lecz zawsze ry i kara więzienia, wykonane być winny w chciwości i dochodzi do 5000 złr.
gdy obok morderstwa usiłowano j e s z c z e  drugie po- u  do ro P robotników i w ogóle od innych dosobnieniu (system izdebkowy); odosobmeme atoli P°^b®dzą ^  ieatwio bankructwie, lub wy-

skazany na dożywotnie więzienie; 5) jeśli mor - dłuższa ty «lo pewnego czasu jesi
derstwo dokonane zostało u s p o s ó b  ^  W K a rT i i ę z i e n i a s t a n u (Sm tsgefdngnis
ieżeli ponełmoce zostało przez osobę, która połą ł b ™ u hvć

skazany 'n a  dożywotnie więzienie; 5) jeśli m °r- | dłuższa tj^ do ^ ê .8 °  Jc9t La lat "°  U,ta (^ s k a z a n i  na karę pozbawiającą ich wolności do __ ______
derstwo dokonane zostało w sposób okrutny; 6) W K a l a l i S i e n T a T t a n u f 5 ^ / ^ n ^  nie- pewnego czasu, mogą już po r o k u ^ I E K c y m ^ T e z S  PO
jeżeli popełnioce _zostało_ P^^z^osobj, J t ^ _ p o ł ą -  I U8tawi/ wykonaną być może | bywszy %  części swej kary uwolnionymi być z wię |I nrzfl* Tlich karT. ie8ZCZ8 na ZStrzyiBB-

81.C . icn woiDoaci awi W wypftdkech, w których do,wolony jpBt 'l^E^r 
rokn zamknięcia, i od- policyjny, n o ż a  ptM OT

niem w domu kary.
Osoby nie mające lat 20 nie mogą 

na karę śmierci.
Zatrzymanie kary śmierci jest najZUftełiuć) uaprn -1 " ‘̂  ”^ 1 * ‘7  może wiezienie stanu jeden dzień, naj-1 nie już za zbrodnię karani, iiazoy saazauitiu wj- .  ^  to‘ Winiet, od dotychczasowych prze-

wiedliwionem z uwagi, że społeczeństwo, szczegó - J  . . Wprowadzeniem tego rodzaju kary puszczony pod warunkiem odwołania ma być od- 7* . bowiem teraz obowiązująca stanowi
niej p r z y  dzisiejszym syeteinie więzień, poczyna j u . L   ̂ proj ekt  istotnej reformy. Dotychczas zbro- dany pod dozór policyjny. Wypuszczenie i edwo p , ^  uręRUi0W8nie przepisów co do oddania

a i t ó f t Y g B  b r r j s s f l y s s :

odsiedzeniu przez nich kary, jeszcze na zatrzyma- 
— - - lub pracy przy-

okaże się niedo- 
tskich zakładsch ure- 
do nadzoru policyjne- 

_ ustawie odgrywa rolę; 
których ma być zbsżobo-

Drzekonżć żio “S o ,* ż 7  to w “!  policp, W l . k o
-ć mają w daleko szerszych granicach, ogłoszenie tych przepisów zoetzło zakazanem.

Obok kary nozbawiejącej wolności, można titakże
i  ńODorowjch: 1)

pole do uwzgię m wo u | Jfrieli ^ i o n e  jest więzienie lub więzienie sta-
strony da nu -  według wyboru -  obok kary w domu popra- 

szych kar tam, wy; 2) jeżeh w innych wypadkach, ^ t ó p d h s k a -
Mwżiętożń f  U » o  «* m

LO na-1 skazanemu nie meżnaby —  -  .
teraz I dobra publicznego powierzyć stanowiska z zButa- 

Zresztą I niem połączonego.

Częśó literaoko-artystyozna. [chlubić Się mogła nietylko nasza, lecz i dzm ejsza|A dam a Mickiewicza: (bez daty, lecz najpewniej-  - 1 ,”c$d,,‘br £ S  |
S o l i ł a m  oobio * o fliń . U t e  t e t e .  piń f e  O z d o b o ,  mńj jonluK  t e t e W  oiS i I .  * - * - « -  ^

z ktorego zostało dwa pierwsze akty, a trzy osia „ ;nEvch wvrazów pisanych ołówkiem ns przyprowadził. I - - . . . .  -------------------------
t n i o  n r o o n n r l ł c  I '  * . . . n - t a m  I /.a o n ftT Y l Tlfl

PISMA MICKIEWICZA
w języku francuskim. ....... ..........

J W .—  S M  t e t e  r U w .  M t e M  ,» y .3 d «  »  "d P»“  poobodżi, że cho«-

deratów Barskich," 
przyjazny niemógł nam

d'Adam Mickiewicz 
sma francuskie 
trzył przedmową̂  i- ... ' ?  _i   nlnmiorri I mi Inltro nonola) T A ^ tv fk o ^ ie le T ’ manuskrypt I byłabym w stanie dostrzedz tego. Ogramcs

nie
trzyr przeamową, i ncznemi przypissaim. v j» « »  «;-»» »«»»«» »» " - - r -  , ^„„„afcrnnł lhvłahvm
tego jest tu wstęp, etyli raczej dedykacya cieniom mi lulkę zapala ł, miał tylko je Jen manuskryp y y w  miejscacn, gazie styi uier^e i " r  £~rzz?
Armonda Barbei, tak zwanegi „Bayarda demokra-1 Konfederatów i ten powierzył autorom i aktorom I ty ko co * „„^ał mi się tak p i ę k n y m ,  ważnych spostrzeżeń. yae7PZvt i odwiedzić
cyi francuskiej," która dla Francuzów pewnej partyt francuskim, aby daliL5d»m® ® ?  t o s m u  fak styl którego z ’przedniejszych raszych auto- • ^ i ' ^ . h ^ n i u t r z e  w południe będę się miał I manuskrypt *twego ojca, a  raczej jego kopię. B 
może mieć coś pociągającego i zaszczytnego, ale I sadzili czy się kwalifikuje n;A™nl rń w  tara zaś g d z i e  działanie musi koniecznie miec mię jutro, 1 p j ?^napArr^, n tei sztuce i l t o  dramat polski, którego tytułu nie pamiętam, «... — 2uSiSJ— n.oKv -— I t e s t r o n * t e - t e . as% £ % »CS-*W5-. ŁSyfŁą- ZTt Z

zi»wiło naiaenialnieisze twych do usunięcia) styl twój wydał mi się takim. I służyć ni y i francuskłe. Sądzić jednak o tern nie było

rzyprowadzi . wiacei odemnie nie podzi-1 ksżde słowo wielkiego wieszcza czy w ojczystym,

ń f e s  - " a - - i * W d a s r
widzieć ją zgromadzoną, bez _ uronienia najmniej 
szej okruszyny. Spuścizna po jeniuszn, to narodo
wa relikwia. Idąc za swem uczuciem przedsięwziął

Posłuchajmyż co pisze znakomity i głęboki S r  f i d e ^ t ó z k t ó r e g o  d w a ^ lk o ^ k ty
pozostało. W tym celu rozpisał listy i otrzymał 
odpowiedzi, które jednak nie prowadziły do od
szukania straconego manuskryptu.

Oto list p. Sand pisany w odpowiedzi na zapy
tanie, gdzie się manuskrypt podzia :

Szanowny Panie: Miałam w ręku tylko jeden

ta Chattertona i Stella:
Nic mi nie przeszkodziło szanowny panie, w 

kilkokrotnem odczytaniu twojego dramatu, a czy- odpowiedzi 
Ograniczę sięltałem  go z wielką uwagą. Radzę ci go dac do gra- 

W ^ c a c h ^ Ą  b l j U l  wprzód jzdnak cbci»lb,m p .» »  zMb,« ta lte

Był
a

dla naB zestawienie opromienionej osoby wieszcza I tna strona pisarstwa
zemeuciarzem i stawiaczem barykad, którego nigdy *eJ ‘re V ^ a^ r^ M jg en ia ln ie jsze  I twyćh do usunięcia) styl twój wyaał mi się taa im ,. aiuayo «.« — ł — ------------' A lfred ^  Viany. | sceny francuskiej. Sądzić jednak o tern me uyio
Adam niewidział, ani szukał z mm znajomości, cbo- i choćby się w tym czasi j ję I loirim hvć nowinien, prócz, że jest zbyt urywany, . J . ,, f  m. ; . m zadaniem; podjęłem się tylko wręczyć go
ciaż oba przebywali w Paryżu, robi wrażenie, jakbj dzieło, jeżeli tyhko ramionami albo szczególniej w charakterystycznej roli wojewody, poszedłbym do pana, g y y o y Bocage, i zobowiązać aby był czytany. Zaa-
wielką postać poety chciano wcisnąć w łoże Pro- jącej reguły i mody wzru +n . nj . _ . A którei cała energia wyraża się właściwie przez wy- żliwem. lazł on w nim prześliczne rzeczy; ale me znalazł
krusta. W każdym razie najstosowniej byłoby dla też wynosi pod puszczenie wyrażeń. Być może, że i inne osoby, 1 kwietnia 1837 w Paryżu. mogło s p r a w i ć  bezpośredni efekt na pu-
pozostałych pism Adama pojawiać się baz tych piramidalnie piękne -  isle 1me dla “a“ eJ PUJ “  JJJ  t  Q J L  powinny oszczędniej szafować o- ---------------  bliczności. Niemniej robił usiłowama, aby sztuka
przedmów i przypisów; które niewiele objaśniają cznosci... nasza publiczność chce tego i owego ltd a g g ^  przerwami Duch naszego ję- . . .  . . q . n(1. L v ła  przyjętą na teatr dający dram at*, a w tym
a obszernością przygłuszają te pośmiertne kwiaty. Coś podobnego stało się i z Konfederatami Mi- y ’ łainanego stylu, a chociaż no- Inne dwa b i l e c i k i ^ o d ^  • pan czasie właśnie, lubo nie pamiętam daty, wyjecha-
Być może, że dla Francuzów, zwykle wielkich ignO- ckiewicza na których, ściśle rzecz biorąc poznać zyka meznosi t.go  ja  ^  ^  da ^  tu  ^  kli ^  d n i, czyUDys p w lczas  ^ ^  ^  ^  ^  ^  upomi.

»?“*.* te £  "53 wSm . t™m‘»"' i«‘« «  Su *  VTV itot *’r ł
— • • ”  '  dać do druku i' ly le tylko | me i - 1a Hn n4n ł  11 P a a s m a  TT<1a)om C I A  W i ę c  do

że tako- 
jako upo-

   _    Jeszcze pó
źniej, dowiedziałam się,, że go pański ojciec nie 
otrzymał. Znowu więc mówiłam z p. » *d®*

M S S r ^  swego ojce.Tym mate- U t e  H
M « .«  B . r s I S ? / „ t S i T i U o d a t e .  iżtu- seeeie. sic O m ś M a pewedccó i ssprsód od-1 we wtorek

O. Sand.
lognes (Jakób Jasiński czyli dwie Polski); L a  semaine cuskich pisane do Mickiewicza z powodu jegofszlm- scenie^ 
de miel d'un conscrit (Tydzień miodowy rek ru ti)— ki, którą życzył sobie miec przedstawioną *? g 
D Ur7.fi. Gdv potem znowu syn zaczął robić poszuki- pia, pr

Dramat twój oddałam panu Bocage 
ina jego odpowiedź

Georges Sand

ogłosił, pańskie uwieńczonein być powinno 
“  - - I Podpisana: Georges (Sand). Bilecik ten pani Sand,

ł w PubUczność francuska dziś haniebnie głu-

5s ś r s £ r 5c r  ^  - t e  ^  «
Są to po większej części same fragmentu, lecz, manę od moh odpowiedzi, połączywszy zi da J | ,

które “ 9 tfczy ’. ' d ^ . k t f r I S‘'O d ay t.m  oto ceno, rękopis, M ór, panu u k r e - l g to  Adom m u jn tó
frogmeeUmi. ^Tkneta jakoS mf p M ę ,  ż jw ^  pi;  r o b i u S T ’o T o S rf .c h  t e  sku- d t a .  Pewoie P » i  S a n d j t a t s  f  i  ,843 wlaSoie w Ł e , U e d ,

m . dodać, tylko ze oyy ^  ^  dQ Mlckiewioza z powodu

pańskie usługi, tak jego prelekcji o Nieboskiej komedyi f i ń s k i e g o ,  
które niemi niebyły, a tylko przez jakiś niepojęty i trwania na ■-■ . d up0rządkowama scen, jak do czytania w te- mianej w kolegium rancus mm w u y •
przypadek, zost/ły.niem ? R ^um iem . tu  przede w oczy \ “ atpeg f T o S *  s S d  do 2 ^  uznasz za dobre udać się do niego. | Synowi s. p. Adama, p. Władysławowi
Wazystkiem, o y największy dramat, jakimby po-1 Oto jest pierwszy pa 6

czekam Ifż M te &bańskiemu i G r ^ m S T c z ,  t e ż  pańskie™  ojcu do- 
_  , . ireczvl- nie z wszelką pewnością tw ierdził, że za

Pełna życzliwości I ^ V z e m  u ^ m n ie S m  się. oddał go we właściwe 
ręce; c z e m u  nsjświęcicj wierzę, bo Boccage lubił
o o m d e k  i nie lubił nio odkładać do jutra.

, pam oauo , równiet jak p o p rz e d z a j  

Drugi list z Nobaut id  pani d'Agault: (Damie, | j ^ .  ^  a C to X ™ '‘p o d T l ,
Szwajcarji zwrócono; ubolewam j o d t e  nad niemożoofei, 

pisane dzielenia panu innych wskazówek.
- - 1 Nohant 18 sierpnia 1863.

G. Sand. 
(Ciąg dalszy nastąpi).



2

Utrata praw połitycsnych i honorowych nie mo- 
ie  trwać dłużej nad lat 10, jeżałi zbrodniarz ska
zany był do domu kary, a najdłużej lat 5 , jeżeli 
skazany był na więzienie stanu lub więzienie,

Stosownie do okoliczności może być także ska
zany wydalonym z pewnego miejsca, powiatu, kraju 
lub z całego okręgu, w którym obowiązuje ustawa 
karna.

R o z d z i a ł  t r z e c i :  Usiłowanie (§§ 46—49). 
Jeżeli zbrodnia dokonana zagrożona jest karą 
śmierci, wówczas usiłowanie karanem będzie do
mem kary od 3 do 20 lat, w innych wypadkach 
najwyższy wymiar kary, jaki przypuścić można, 
jest */* części najwyższego wymiaru kary czasowej, 
przeznaczonej za dokonanie, można atoli zejść do 
V* części najniższego wymiaru kary czasowej, któ 
rą jest zagrożona dokonana zbrodnia lnb wystę
pek. Wypadki, w których usiłowanie jest bezkar- 
nem, są w ustawie wymienione.

R o z d z i a ł  c z w a r t y :  Uczestnictwo (§§ 50—52). 
W rozdziale tym wprowadza projekt p.ócz bezpo
średniego sprawcy także podżegaoza (Ansti/ter), 
co w dzisiejszej ustawie oznacza powódcę ( Urhe- 
ber) i p -m cników (Gehil/e), którzy znaczą to sa
mo, co d łiś współwinni i uozestoicy. Podżegacz 
podlega tej samej karze, co sprawca, jeżeli do 
czynu z całą świadomością podżegał; natomiast 
pomocnik podlega karom łagodniejszym, przepisa
nym za usiłowanie.

R o z d z i a ł  p i ą t y :  Zamiar i zaniedbanie. Po
wody wykluczając*, łagodząc* łub znoszące karę. 
(i§ 53 —74). Nikt nie może się usprawiedliwiać, 
ani nieznajomością ustawy, ani błędnem zrozumie
niem jej przepisów. Czyn nie jest karygodnym, 
jeżeli ten, kto go popełnił znajdował się w chwili 
popełnienia czynu w stanie bezprzytomności lub 
chorobliwego stanu, albo wstrząśnięcia umysłu, 
które czyniło mu niemożebnem swobodne kierowa
nie wolą, lub taż poznanie karygodności czynu.

Do czynności popełnionych w wykonaniu obrony 
koniecznej, lub w przekroczeniu tejże bez własnej 
winy, nie ma zastosowania ustawa karra. Obrona 
konieczna (Nołhwehr) jest obroną, która jest po
trzebną, aby chwilową bezprawną napaść odeprzeć 
od siebie lub od drugiego. Przekroczenie obrony 
koniecznej jest wtenczas bez winy, jeżeli sprawca 
tylko wskutek braku rozmysłu spowodowanego na
paścią przekroczył granice obrony.

Niedorośli, którzy w chwili spełnienia czynu nie 
mieli skończonych lat dwunastu, nie mogą być o 
cz-m ten ścigani na drodze karnej.

Kto w chwili spełnienia czynu miał jut lat dwa
naście, lecz nie skończył jeszcze lat ośmnastu, jest 
bezksray, jeżeli nie miał jeszcze rozsądku, potrze
bnego  ̂ do poznania karygodności czynu. Młodzi 
skazańcy mają ściśle być odosobnieni od innych 
więźniów.

Jeżeli zniewsga, uszkodzenie cielesne lub obraza 
takim samym czynem natychmiast zostaną zapła
cone, natenczas może sędzia obu stronom obwinio
nym, lub mniej winnemu łagodniejszą wymierzyć 
karę.

Przez przedawnienie ustaje karygodność czynu i 
gaśnie wykonalność prawomocnie orzeczonej kary, 
j - ź i  w prawnie oznaczonym terminie przedawnie
nia ozyn nie był prawnie ściganym, lub prawomo- 
ocie orzeczonej kary nie rozpoozęto wykonywać. 
Ustawa określa szczegółowo tormina przedawnie
nia. Przy zbrodniach, za które orzeczono karę 
śmierci, przedawnienia być nie może.

Przepisy o przedawnieniu są w projekcie o wie
le dokładniejsze, niż odnośne przepisy ustawy obo
wiązującej.

R o z d z i a ł  s z ó s t y :  Zbieg kilku czynów kary
godnych (§§ 75—79). Przepisy tego rozdziału od
powiadają co do ducha swego przepisom w §§ 34 
i 35 teraźniejszej ustawy zawartych.

R o z d z i a ł  s i ó d m y :  Dochodzenie karne (§§ 
80—88). O ile ustawa co innego nie stanowi, ma
ją wszystkie czyny karygodne dochodzone być z u- 
rzędu, bez, a nawet wbrew wnioskowi pokrzywdzo
nego. Jeżeli atoli ustawa wymaga, aby czynu ka
rygodnego dochodzono tylko na wniosek strony 
pokrzywdzonej, wówczas dochodzić tego c>ynu z u- 
rzędu nie można, jeśli uprawniony wyraźcie tego 
wniosku nie uczynił. Tenże może każdej chwili 
przyłączyć się do postępowania jako strona inte
resowana prywatka. Raz uczyniony wniosek nie 
może być cofnięty, a dochodzenie prowadzi się 
przeciw wszystkim, którzy udział brali w czynie, 
czy ich we wniosku wymieniono czy nie, czy nie
którzy z nich byli we wniosku wyrażeni, lub mil- 
oząco i  pod dochodzenia wykluczeni.

Jażeli ustawa wymaga, aby ozyn jakiś był uka
ranym tylko w skutek skargi strony prywatnej, na
tenczas dochodzenie przeprowadzone być ma tylko 
przeciw osobom w skardze wymienionym. Skargę 
prywatną można cofnąć aż do początku wykonania 
wyroku.

Rozdział ten wprowadza więc nieznany teraźniej
szemu kodeksowi przepis o stawianiu wniosków ze 
strony poszkodowanego. Przepis ten ma to zna
czenie, że nowa ustawa karna zna czyny karygo
dne, które dla ważności swojej mają być docho
dzone z urzędu, przy których atoli proksratorye 
tylko wtedy zarządzić może dochodzenie, jeźli te 
go zażąda bezpośrednio poszkodowany. Wliczono 
tu oczywiście czyny, które z życiem pryw&tnem, ze 
stosunkami rodzinnemi pokrzywdzonego tak oą 
splątane, iż dochodzenie ich mogłoby narazić pod 
wielu względami jego przyszłość, Btanowisko, ma
jątek itp. Nie można przypuścić w takim wypad
ku, aby pokrzywdzony uważał karę za zadośćuczy
nienie zbrodni, owszem, działać przeciw jego woli 
byłoby to spotęgowaniem krzywdy. Wyjątkowo 
w ęc dobro publiczne musi stanąć w drugim rzę
dzie, a poprzedzić je musi wzgląd na pojedyncze
go człowieka. Nowość ta należy niewątpliwie do 
zalet projektu. ( Chąg dalszy nastąpi.)

KORESPONDENCI A „CZA8U-.
Wiedeń 26 listopada.

Pogłoski o zamknięciu Rady Państwa po uchwa
leniu budżetu przed świętami Bożego Narodzenia, 
są zupełnie pozbawione podstawy. Omylono s ię  
o całe trzy miesiące, albowiem odroczę nie lub zam
knięcie Rsdy Państwa nastąpi dopiero przed Świę
tami Wielkauocnemi w połowie marca roku przy
szłego. Z jakiego powodu miałaby zresztą Rada 
Państwa wcześniej przerwać swe czynności? Wszak 
panuje największa zgoda między gabinetem a wię- 
szością parlamentarną. Przed tygodniem prawie 
wszędzie — z wyjątkiem samychże ministrów — 
uważano stanowisko ministra handlu p. Banhansa 
za zachwiane. Pisałem wam wówczas, że wieści

-  — .................

ta nie miały podstawy, P. Banhans zabrał głos, 
a ci sami deputowani, co po kurytarzach chodząc 
i rozmawiając obalają codziennie innego ministre, 
po przemowie ministra handlu milczą i żadnej mu 
nie robią jawnej opozycyi. Dzisiejsze dzienniki 
prawie jednogłośnie dowodzą, że zapowiedziana na 
rada trzech klubów wiernokonstytucyjnych nie do
prowadzi do żadnego rezultatu i nie wypadnie 
wcale nieprzyjaźaie dla polityki kolejowej p. Ban- 
hansa. To samo zapatrywanie wyraziłem wata już 
wczoraj, a Tagblatt dziś powtarza podar ą wam 
przezemnie wiadomość, iż trudno spodziewać się 
opo2jcyi pO klubach wiernokonstytucyjnych — sko
ro ich naczelnicy byli wpierw poinformowani o od
powiedzi p. Banhansa i nie stawiali mu żadnych 
przeszkód. Zresztą przyznać trzeba, iż p. Ban- 
bans objawił i wyłuszczył program rządowy w spra
wach kolejowych. Czemuż Izba nie przeciwstawia 
temu programowi innego programu bardziej do
datniego? Czemuż tego nie czyni, jeśli zdobyć się 
może na inny program i jeśli ma odwagę ż nim 
wystąpić i zażądać, aby państwo większe jeszcze 
poniosło ofiary na budowę i subwenoye kolei że
laznych, aby jeszcze więcej wydało, aniżeli wydaje 
obecnie, tj o 15 milionów wyżej, aniżeli cały do
chód z podatku gruntowego w Przedlit-i^ii.

Jeżeli nie Taaffa, to Rodicz, jeżeli nie ci dwaj 
namiestnicy, to hr. Gołuchowski wywołuje teraz 
nieustannie gniew i opozycyę pewnych Bfer tutej
szych. Dziennikom się zdaje, że to trzy baszty 
pozostałe z przeszłości, do których sztormować 
ciągle wypada. Nie wiem, jakiej znów br. Gołu 
chowaki dopuścił się zbrodni w Drobobyczy, skoro 
deputowany Mises i towarzysze (kilku Rusinów i 
kilkunastu deputowanych ze wszystkich klubów 
wiernokonstytucyjnych) wystosowali tak siarczystą 
interpelacyę do ministra spraw wewnętrznych z po
wodu rozwiązania reprezestacyi miejskiej w Drobo
byczy. Spodziewać się należy, że odpowiedź ba
rona Lassera wypadnie w duchu przedmiotowym, 
z prawdą zgodnym i zaspakająrym. W każdym 
razie zjednała interpelacya wczorajsza hr. Gołu- 
chowskiemu kilka świeżych przydomków i frazesów 
tutaj swojskich. I tak nazwał go Tagblatt „der 
Starost von Lwowu (starostą lwowskim), a Presse 
również napada na „rząd stronniczy", istniejący 
wa Lwowie pod bokiem namiestnika obecnego. 
Presse mało zwykła ganić czynności i osoby rzą
dowe; hr. Gołuchowski posiada atoli u niej pewne
go rodzaju privilegium odioeum. Podług Tagespresse 
podpisał także interpelacyę powyższą baron Pmo, 
były prezydent bukowiński a obecnie namiestnik 
w Tryeście. Podaję źródło, z którego czerpię tę 
wiadomość, albowiem trudno przypuścić, aby jeden 
c. k. namiestnik podpisywał interpelacye przeciw 
drugiemu c. k. namiestnikowi, zwłaszcza iż niepo
dobna, aby rządy p. Pino w Bukowinie nie do
starczały żadnego przedmiotu do interpelacyi.

Nie przywiązują tu wielkiego znaczenia do wia
domości z Pesztu o przesileniu w obozie stron
nictwa Deaka i gabinetu p. Bitto-Ghyczy. Prze
silenie jest nieuniknicnem, sle wcale nie tak bli- 
skiem. Opozycya, jaką napotyka reforma podat
ków, nie dziwi nikogo, znanym bowiem jeBt wstręt 
Węgrów do płacenia podatków. Pomimo kryty
cznego swego położenia msgyaryzm obchodzi się 
z równą nieugiętą bezwzględnością z narodowością 
mi niewęgierskiemi Obecny metropolita rumuński 
biskup Popasu, będący Rumuńczykiem, nie otrzy
ma san key i, a kongres kościelny w Harmanaztachie 
będzie musiał obrać albo biskupa z Aradu ks. Ro
mana, albo wikaryusza siedmiogrodzkiego Popeę.

PAryż 22 listopada.

Dzisiaj wybory do rad municypalnych odbywają 
się w departamentach, za tydzień zaś w Paryżu. 
We wsiystkich miastach przejdzio lista radykalna, 
a to głównie z  winy konserwatystów, którzy czy 
nie choą, ozy nie umieją mięszać się czynnie do 
agitacyi wyborczej, uważając z góry miasta za 
bourgs-pourris radykalizmu. Są nawet tacy, któ 
rzy życzą sobie, aby zwyciężył radykalizm; tsk 
bowiem, mówią, rząd będzie mógł znosić rady mu 
aicypalne i zastępować je komisyami miaoowanemi 
przez siebie a zachowawczemi. Jest to złe rozu
mowanie i niezręczna taktyka. Kto wie, czy Rady 
municypalne dostarczą rządowi pretekstów do znie
sienia ich, a nie zechcą czekać w posornem a 
cierpliwem umiarkowaniu, aż nadejdzie stosowna 
ęora działania rewolucyjnego? Z drogiej strony 
nie dosyć umotywowanemi a zbyt częstemi zniesie
niami rad municypalnych, rząd może się tylko 
niepotrzebnie zdyskredytować. Lepiej, godniej i 
zręczniej by było przjąć walkę w granicach okre
ślonych prawem z r. 1871, które jest dziełem 
większości zachowawczej. Ale jest to wada stron- 
uictwa konserwatywnego: ufoe w słuszność swojej 
sprawy, zbyt często zakłada sobie ręce, czekając 
pomocy z góry, niepomne na znano przysłowie: 
Aide-toi, le ciel (a idera.

Z drugiej strony jednak trzeba przyznać, że 
prawo municypalne z r. 1871 ma swoje ujemne i 
niebezpieczne 3trony. Trudno między icnemi zro
zumieć, dla czego znosząc ruerostwo centralne 
w Paryżu i w Lyonie, nie zniesiono zarazem i rady 
municypalnej tych wielkich eglomeracyj, które ża
dną miarą za zwyczajne gminy uchodzić nie mogą: 
jak w każdym oiręgu jest mer osobny, tak mo
głyby być i rady okręgowe, rozdrobnione, a zatsm 
siniej niebezpi-czne. W dzisiejszym stanie rzeczy 
rady municypalne wielkich miast nie mogą nie 
mieć barwy politycznej, a w dauych razach muszą 
się zamieniać na komuny lub rady du salut public.

Konserwatyści msją jedną jeszcze rękojmię, że 
radzcy muniiypaloi żadnej nie pobierają płacy. 
Ale już w radzie paryskiej próbowano zaprowadzić 
płatność, tak, żeby wszystkie zdoluości, mówią ra
dykalni, mogły znaleść miejsce w radzie wybranej. 
Łatwo zgadnąć, do czego to zmierza: sami prole- 
taryusze mając większość liczebną w miastach, 
wybieraliby między sobą najburzliwszych, albo też 
tych, jak mówi Skarga, siejosłowców, którzy po
chlebiając namiętnościom motłochu, ukryliby chęć 
zysku pod maską interesu publicznego, a staliby 
się narzędziami socyalizmu.

Lecz właśnie dla tego, że wybory municypalne 
wielkiemi grożą niebezpieczeństwami, nie trzeba 
było dać radykałom za wygrane i śmiało, wytrwale 
stanąć z nimi do walki, aby wyrwać im legalnie 
stanowisko legalne, z którego tak szkodzić mogą 
nie tylko konserwatystom, nie i całemu narodowi.

Oprócz wyborów municypalnych ciągle jeszcze są 
na porządku dziennym rokowania między rządem 
a pewnemi grupami Izby, jako też między prawem 
a lewem centrum, w celu urządzenia siedmiolecia, 
które od dwóoh dni powinno zwać się sześcioleciem. 
Ale wszystkie wiadomości są pod tym względem 
tak sprzeczne ze sobą i zawiłe, że nie warto o 
nich i dłużej wspomnieć. To samo można powie

CZAS t  Soboty *8 Listopada 1874.

dzieĆ o przygotowaniu orędzia i o łkających zajść 
niedługo zmianach ministeryalaych. Nie byłoby 
jedtrnk wcale dziw nem, gdyby ks. Broglie znowu 
stanął u steru rządu, a prawie pewną jest rzeczą, 
że p. Cumoct straci niedługo tekę oświecenia.

Wiele sobio obiecywano z administracyi p. Cu- 
mont w stronictwie mocarchicznem i hatolickiem. 
Ale, z nnjlepszemi zapewne chęciami nie potrafił 
zadowolnić nikogo; zmiany w programach albo 
b y ły  nie zupełno, albo zupełnie niestosowne: z je
dnej strony bowiem wykład filozofii był rozsze
rzony, a to w duchu wprawdzie więcej religijnym 
jak wprzódy, ale za to nauczanie geografii, nie 
wiadomo dla czego, ścieśniono tak, że przy egza
minach bakalaurcatu w Sorbonie wymagają li tylko 
geografii Francy i. Dla sskół wyższych nic albo 
prawie nic nie zrobiono, a nauczanie materyalisty- 
czne szkoły medycznej, między iflnetaij kwitnie jak 
wprzódy, młodzież żaś katolicka cżeka zawsze aż 
prawo o wolności szkół wyższych pozwoli jej uczyć 
się medycyny, nie zrzekając się swej wiary. Tam 
zaś, gdzie minister okazał się energiczniejszym, 
jak n. p. w sprawie p. Chaunard, nie dowiódł 
dostatecznej zręczności i zbyt skwapliwie ozdabia
jąc krzyżem legii honorowej syna p. Cbauffard, 
spowodował dymisye pp. Cbevreul i A. Desjardins, 
za któreroi pójdzie zapewne i dymisya p. Cumont. 
Minister oświaty nie ma już za sobą nikogo ani 
w stronnictwie monarohiczoeta, ani w rządzie, ani 
w administracyi uniwersyteckiej.

Iar.e wiadomości mniejszej są doniosłości. Mó
wią jednak jeszcze o Bazairie, który przed tygo
dniem przyjechał do Madrytu i już miał podobno 
rozmowę z marszałkiem Serrano. Zdaje się być 
dzisiaj pewnikiem, że najwięcej przyczyniła się 
pieniężnie do ucieczki jego z wyspy Ste Marguerite 
była królowa hiszpańska, z którą żonę Bazaina 
przyjazne łączą stosunki; liczono na to, że on 
z Sarranem, a w danym razie mimo Serrana, przy
tłumiwszy Karlistów, stanie na czele Alfonsistów i 
uskuteczni restauracyę Burbonów drugiej linii. 
Bszaine rozumie się był gotów do wszystkiego. 
Ale Serrano albo namyślił się, albo też nie przy 
jął zrobionych mu propozycyj, a dzisiaj sądząc, że 
prima caritas sibi ipsi, odmawia pomocy Bazaina.

We czwartek rano w St. De n i s  spłonęła z gwał
towną eksplozyą fabryka produktów chemicznych 
p. Poire. Hałas słychać było w całym Paryżu i 
o kilka mil na około. Wypadek spowodowany był 
nieostrożnością robotnika Daniolli, który pierwszy 
padł ofiarą. Zabici dwaj inni robotnicy, z 20 było 
ciężko zranionych. Straty w samej fabryce i w do
mach sąsiednich są ogromne i przechodzą 200,000 fr.
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Tłómaczenie, które p. Disraeli zamieścić kazał 
w Times, z powodu przemówienia swego w Guild
hall, wielce nie podobało się ludziom politycznym 
różnych stronnictw, zwłaszcza jego własnemu stron 
nictwu. Posunięto się do twierdzenia, że te obja
śnienia czy (xplikscye podyktował mu rząd niemie
cki, lub też sama królowa, której sympatye nie
mieckie powszechnie są znane. Mam jednak po
wody sądzenia, że tłómaczenie dane przez p. Dis- 
raelego nie pochodzi ani z jedne-go ani drugiego 
wpływu. Szef gabinetu angielskiego nie ozuje ża
dnej sympatyi dla wewnętrznej polityki ks. Bis- 
markrt, a poufni przyjaciele p. Disraelego zapewnia
ją, że przez ową notę chciał tylko po prostu WBka- 
z&ć, aby słowa jego w prawdziwem brano znacze
niu. Przyjaciele ci, a szczególniej członkowie jego 
gabinetu, żałują, że kazał ogłosić te explikaiye 
albowiem możoaby z nich woosć, drogą dedukcji, 
Ze potwierdza przynajmniej milcząco politykę ko
ścielną rządu niemieckiego. Tymczasem, jakkolwiek 
opinia publiczna równie jak opinia urzędowa jest 
w Anglii stanowczo protestancką, cały świat tutej- 
szy, wyjąwszy w stronnictwie „ewangielickiem" lub 
ultraprotestanckiem, potępia bardzo żywo politykę 
ks. Bismsrka względem katolików, t?n system bru 
talny i arbitralny rządzenia sumieniami. W tern 
samem jest usposobieniu opinia angielska względem 
postępowania rządu pruskiego z br. Arnimem. Dla 
t?go też, mocno byli wszyscy niezadowoleni że p. 
Disraeli mógł sobie dać pozory pochwalenia tego, 
co uczucie angielskie tak powszechnie potępia. O 
świadczenia na uczcie u lorda-majora przyjęto, że 
tak powiem, z zapałem: minister wracając do nich, 
aby je osłabić i odwrócić od ogólnego zastosowa
nia jakie mieć mogły, popełnił, zdaniem wszystkich, 
błąd, gdyż upokorzył siebie i naród, p o z w a l a j ą c ,  
aby  m y ś l a n  o, że był zmuszony do dania tycb 
explikacyj.

Królowa ze swej strony wywołała także przeciw 
sobie nieukontentowanio dla braku grzeczności, któ
ry jej zarzucają względem Cesarzowej rosyjskiej 
Królowa Wiktorya wraca dsisiaj ze Szkocji; chizest 
odbędzie się w poniedziałek w pałacu Buckingham, 
a Carowa wyjadzie nazajutrz do Europy. Publi
czność jest tak uderzona batkiem gościnności, ja
kiego doświadczyła Cesarzowa w Anglii, że gdyby 
jej zdrowie pozwoliło się ukazać publicznie, stała
by się celem prawdziwej owacyi, aby ją wynagro
dzić względami, których niedoznała w innych oko
licznościach. Postępowanie Królowej da się tylko 
dwoma sposobami rozumnie wytłomaczyć. Naprzód, 
że Cesarzowa miała prosić Królowę, aby nieprzy- 
spieszyła swego za Sskooyi powrotu dla niej ani 
o jedną godziaę; drugiego tłomaczenia dostarcza 
stan zdrowia Królowej, wymagający aby jak naj 
dłużej tylko mogła używać zbawczej aury szkockiej. 
Zdaje się, że jest coś prawdziwego w t*j drugiej 
przyczynie. W ostatnich bowiem czasach, krążyły 
niepewne i przerażające wieści o stanie zdrowia 
Królowej, a podróż jej ze Szkocji do Anglii była 
przedmiotem ostrożności daleko większych niż dotąd.

M adryt 20 listopada.

Między innemi przyczynami, dla których wojsko 
konstytucyjne jest tak nieczynne w tej wojnie, po
liczyć należy i to, że oficerowie wszelkiego stopnia 
czekają na nagrody za to, co już uczynili, zanim 
zaczną działać zaczepnie przeciw Karlistom. W Hi
szpanii bowiem każdy wojenny fakt, a zwłaszoza 
wygrana, zasługuje na awanso w wielkiej liczbie. 
Stąd pochodzi, że sztab główny armii składa się 
z 6 marszałków, 75 jenerałów dywizyi, 123 jene
rałów obozowych i 318 brygadierów a zatem 522 
jenerałów. Ta liczba jeszcze się powiększa za każdą 
korzyścią odniesioną na Karlistach.

Nie ulega wątpliwości, że między Karlistami 
istnieją niezgody, że było pewna liczba egzekucyj 
oficerów i żołnierzy, któr/y wydawali okrzyki lub 
intrygowali przeciw Don Ksrloscwi i juncie karli- 
stowskiej. Te to niezgody przyczyniły się zapewne, 
że opuszczono bez oporu silnego, jakiego doznano 
nieraz w innych okolicznościach, punkt strategi

czny, tak ważcy i łatwy do obrony, jsfe wyżyna 
San Marcia). Jasnem jest, że Don Karlos nie nioże 
już tak łatwo jak pierwej pożyczać pieniędzy as 
granicą Lecz z zasobami it?a*u, który zajmuje, 
może oa jeszcze utrzymać się czas fiicjnki, i cze
kać dni szezęśliwszych. Miałem przekonanie 1 trwam 
w niem dotąd, że Don Karlos nie może być zu
pełnie zwyciężo «y na Północy, albowiem w tym 
kraju żoiaierz fcarlistowsłd jest, u siebie, broni swo
jej siedziby i swobód miejscowych, erwoich dawnych 
fueros (którym nikt nie zagrażał, gdy chwycili za 
broń, ale która teraz są mocno uszczuplone). Trwam 
w mniemaniu, że pomimo doznanej porażki przez 
Karlistów, wojna domotta nie może inaczej ustać, 
jak tylko za pomocą energicznej interwencji obcej, 
albo przez układy, o których już mówić żaCzyUsją.

Stronnicy Prus gniewają się bardzo, że p. Na- 
daillac prefekt Niższych Piceieów jeszcze nie od- 
wołany. Przyjaciele Francyi odpowiadają, że w tern 
wina posła Vega d’Artaijo, który podał memoryał 
w takim tonie, iż postawił rząd francuski w nie
możności odwołania tego urzędnika, bez okazania, 
że ulega pogróżkom hiszpańskim.

III. I—

W iedeń 26 listopada. Porządek dzienny po
siedzenia (80) Izby deputowanych zapowiedzianego 
na piątek 27go b.m., jest następujący: Pierwszy 
odczyt przedłożenia rządowego o ustawie uwalnia
jącej czasowo od stępia i opłat tzynności przy 
extabulacyi drobnych poź/cyj j pierwszy odczyt 
wniosku dep. Heilberga o podwyższenie maximum  
przy postępowaniu drobiazgowem d i 50 złr.; dal
szy ciąg rozpraw nad ustawą akcyjną.

Według dzienników wiedeńskich, Izba deputo
wanych ma być wcześniej zamkniętą, niż pierwo
tnie zamierzono. Rząd postanowił już zwołać sej 
my po wielkiej nocy, tj. jeszcze w ostatnich dniach 
marca, co skłania do wczośuiejszego ukończenia 
pracy parlamentarnej Rady pamtwa; ma to na
stąpić w końcu lutego.

— Z wydziałów i klubów donoszą, że wspólne 
posiedzenie trzech klubów wiernokonstytucyjnych, 
w celu zastano ‘cienia się nad odpowiedzią mini
stra handiu, odbędzie s ę w niedzielę. P rzew odni
czący tych klubów dep. Dr Herbst, bar. Eichhoff 
i dep. GroBS, naradzać się jeszcze msją w tej spra
wie w piątek.

Wydział do wniosku Góllericha wybrany, ukon
stytuował się wczoraj; przewodniczącym wybrano 
Giskrę, jego zastępcą Grebmers.

Wydział budżetowy dziś odbędzie posiedzenie, 
na którem Dr B r e s t e l  zda sprawę o ustawie 
skarbowej. W skutek uchwał wydziału podniosły 
się dochody o 600,000 złr., a wydatki zmniejszyły 
się o 800,000 złr.

Dziś także cdbędzie posiedzenie wydział mający 
się zsjąć projektem ustawy karnej; przedmiotem 
obrad ma być tfiko obmyślenie sposobu, w jaki 
wypadnie przedłożenie rządowe traktować.

Ro§ya.
Przywykliśmy do krwawych opisów poboru do 

wojska rosyjskiego naszych rodaków, a każdemu 
stoi na pamięci grotgerowski obraz branki, tak 
malowniczo oddający boleść rozłączenia z rodzin
ną ziemią. Z Rosyi jednak najczęściej dochodzą 
nas głoBy o w ie lk im  zapale z ja k im  przyjętą zo
stała nowa ustawa o powszechnej służbie wojsko
wej. Zipał tea ożywia .jednak grono płatnych dzien
nikarzy, sle nie przenika mas ludowych, jsk to po 
znać można z opisu pierwszych dni poboru w Mo- 
8kwip. Obok mó -y świetnych naczelników wojennych 
uderza przedewszystkiem chowanie się powołań/ch 
do losowania. Nader m iła stosunkowo ich liczba 
bierze udział w eamem łocowaniu i zapewne nie 
bei trudności przyjdzie władzy wojskowej ściągać 
przeznaczonych do czynnej służby. Dotychczas gmi
ny gwałtem przyprowadzały ludność poborową, te
raz trzeba im będzie poruczyć przymusową rekwi- 
zycyę wylosowanych da wojska, co znowu łatwiej 
przyjdzie w większych miastach posiadających do
brze zorganizowaną policyę, aniżeli po, wsiach za
nim rząd nie stworzy 20,000 falangi policyantów 
i strażników riemskieb, gotowej do liesieaia mu 
pomocy.

Obok taj biernej opozycyi, dzienniki rosyjskie 
nawet podają sceDy rozpaczliwe trwogi przed woj
skiem, jaka napełnia duszę niemal każdego z po
pisowych. Rzadko który z nich ma odwagę sam 
los wyciągnąć, a każdy ze drżeniem sięga ręką do 
koła złowrogieg:, żegna się kilka razy i nie śmie 
rozwijać kartki mającej stanowić o jego losie. Wszy
stko to zaś nie licuje z zarałem mniemanym, z 
jakim miano w Rosyi powitać ustawę o powsze
chnej służbie wojskowej.

Nie wspominamy zaś tutaj joszczo o licznych e- 
migracyach przyczyniających rządowi niemało kło
potu. Najpracowitsi koloniści z sekty Menonitów 
jsk się okazuje opuścili już Rosję w znacznej czę
ści, a reszta pozo stuła nałożyła warunki, na które 
rząd musiał przystać, ale które właściwie uwalniają 
ich zupełnie od służby wojskowej. Warunki te są: 
pełnić służbę mają menoniti tylko w okręgu ich 
zamieszkania, rząd obiecuje używać ich jedynie do 
rzemiosł przez nich wskazavyih, do służby przy 
szpitalach, ogrodnictwie, zawsze bezbronnej, rząd 
będ/ie przeznaczał ich do tej służby w taki spo
sób, aby zawsze nie pojedynczo, ale w znaczniej
szej byli razem skupieni liczbie; gdyby r-:ąd kie
dykolwiek miał zamiar zmienić te przepisy, obo
wiązuje się wyd.ć im lab ich potomkom paszportu 
emigracyjne.

Dla menonitów jeszcze i inne rządy są względne, 
ale w Rosyi wyjątkowe przepisy należało obiecać 
i to nieraz bezskutecznie Tatarom; kozacy uzyska
li całkiem odrębne zasady pełnienia służby, a i te 
muszą być przeprowadzano za pomocą surowych 
wyroków, o jakich jut doniesiono z Orenburga, że 
zapadły na opornych i buntujących się kozaków 
urahkich.

— Proces igumeni Mitrofanii, który jak zape
wniają stał się powodem usunięcia i tranzlokacyi 
wielu biskupów prawosławnych, tak powszechne 
budził w Rosyi zajęcie, stenograficzne sprawozda
nia z niego tak wiele zabierają miejsca dotychczas 
w dziennikach, że prawie bez rozgłosu przeszły 
dwie inne sprawy charakterystyczne, dwa procesa 
o oszustwo przełożonych ziemstr.

Oba te procesa zostały wytoczone zarządzającym 
interesami ziematw pcwi&tów Smoleńskiego i Chełm
skiego z powodu uskutecznionych przez nich zaku
pów zboża i mąki, celem rozdawania ludności gło
dem dotkniętej. Zboże zakupione było zepsute, mą
ka nie do użycia. Przewodniczący jakby u nas 
zwano marszałek powiatu Smoleńskiego Engelhtrdt 
został wprawdzie uwolniony cd zarzutu dla braku 
dostatecznych dowodów oszustwa, co go jednakże 
nie ochroni od udania się na Syberyę, albowiem 
już poprzednio skazany został za kradzież do o-

aiedletaa ?/ Tomskioj gubernii. Przewodniczący 
chełmskiego ziemstwa Kalityn uznany zaś został 
winnym oszustwa z mąią przeznaczoną dla bie
dnych i wypędzony ze słnżby. Szczególnym nposo- 
bem cb'j oskarżeni dowodzili, że sprawa cała ma 
związek z intrygami partyi staroruskiej czyli szli- 
checkiej, jskby kradzież grosza publicznego dla bie
dnych, mogła w Rosyi oburzać li tylko ze stron
niczego btiłuowiska!

ftr»afkA miejscowa l lagruolcuw.
—  M r a k t f w  2 7  listopada. Pom iędry restau

racjami kościołów w ostatnich czasach dokonanami,. 
zapisać należy odmalowanie kościoła Śgo Józefa w na- 
szefs m ieście, tem bardziej, że je s t  to dla publiczno
śc i zupełną niespodzianką. Zgromadzenie P P . Bernar
dynek przy kościele l&go J ó zefa , mając nader szczupłe  
dochody, nie było W możności podjąć koniecznytb r e -  
stauracyj, jakich wym agał zewnętrznie i  w ew nętrzn ie  
pomieniony kościół. Przed parą la ty  przysłany z K.ol- 
warył Zebrzydowskiej O. F elik s Sznkiew icz na kapela
na do klasztoru Śgo Józefa, zabrał s ię  z całą gorliwo
ścią do dzieła, ofiarując na ten cel szczupłe fundusze  
osobiste. Nieodwoływano się  do składek, a klasztor Sgo  
Józefa w małej tylko cząstce m ógł dzielić  ciężary od
nowy, Restauracyę rozpoczęto od drzwi i okien, zam 
knięcia b a b ićca , który zamieniony w kaplicę, i od cio
sowego chodnika do koła k o śc io ła , chroniącego ścia
ny od wilgoci. Gdy to ju ż  zostało dokonanem, O. Szu- 
kiewicz pow ziął zamiar odmalowania kościoła. W tym  
celu wyznaczył prow incjał 0 0 .  Bernardynów brata P y -  
daka Batarina, zdolnego artystę, który już w iele kościo
łów  w Galieyi odmalował. M alowidła wapienne odzna
czają się  gnstownym  wyborem odpowiedniej do sty lu  kościo
ła ornamentyki, doborem kolorów niezbyt jaskrawych i  
trzymanych w harmonijnych cieniach, jakoteż poprawno
ścią rysunku w kilku obrazach al fresco, jak P rz e 
najświętsza Rodzina w edług Murilla. Ołtarze i ambona 
odnowione nader starannie, czarne ze złotem , przyczy
niają się  do poważnego wrażenia, jakie czyni cały kościół.

W  niedzielę ma nastąpić pośw ięcenie kościoła przez 
X. kanonika hr. Scip iona; udział pobożnych będzie po
ciechą dla tycb, którzy z gorliw ości o chwałę Bożą, w  
ciszy i bez niczyjej pomocy dokonali pięknego dzieła . 
O. Feliks Szukiewicz, którego słu szn ie  za fandatora re- 
stauracyi uważać należy, pochodzi z  L itw y, gdzie był 
przełożonym klasztoru Bernardynów w  M ińsku. Brat 
Dydak Batarino z rodziców W łochów, łączy  talent ma
larski ze zręcznością zegarmistrza.

—  Jutro podczas wieczorku literacko -  m uzykalnego  
urządzonego przez młodzież tutejszą, jako w rocznicę  
zgonu śp. A . M ickiewicza, zbierane będą za pozwole
niem władzy, składki na pomnik M ickiewicza.

W e Lwowie także obchodzić będzie m łodzież aka
demicka rocznicę śm ierci M ickiewicza wieczorem  dekla- 
macyjno-muzykalnym.

—  Jutro w sobotę jako w rocznicę śm ierci Adama 
M ickiewicza przedstawiony będzie w teatrze jego dramat 
„Konfederaci Barscy."

—  Jutro w sobotę od godz. 12 — 1 w południe w Mu
zeum techniczno-przem ysłowem  odbędzie s ię  3 c i publi
czny odczyt prof. Dra T. Z i e m b y :  „Dzieje ośw iaty."

—  Dla uwięzionych lub internowanych w W ielko- 
polsce księży nadesłał nam X . J . N . z W . 1 złr. 5 0  c.; 
na pogorzelców Gorlic włościanin Trznadel 5 0  cent.

—  Straż policyjna ujęła wczoraj Antoniego M ilkę 
wyrobnika, który skradł zegarek srebrny stangretowi 
pod L. 7 na G roblach, zegarek odebrano; Józefa i E w ę  
Dziaduszyckich służących, za kradzież różnych przedm io
tów swem u słożbodaw cy, oraz łyżek z nowego srebra, 
które D ziaduszycki skradł poprzednio w traktyerni, 
gdzie służył za kucharza. Przedm ioty skradzione ode
brano od Arona Zuckera złotnika pod L. 99 na K azi
mierzu i od Kalmana Abrahamera fanciarza pod L . 12  
na Kazim ierzu, u których takowe były częścią  zasta
wione, częścią  sprzedane. Onegdaj przytrzymała straż  
policyjna Antoniego Antosia wyrobnika, za kradzież w ę
g li w dworcu kolei; Jana Jackiew icza, podrostka ju t  
karanego za kradzież, gdy uciekał ze skradzionemi prze
kupce pieniędzm i; Jędrzeja D ziubę i Józefa G noińskie- 
go, podrostków, za kradzież butów. Wczoraj wieczór 
przytrzymano w domu pod L. 3 5 5  przy ulicy Floryań 
skiej Ksawerego Łukasiewicza czeladnika ślusarskiego na 
kradzieży kołdry. Dziś straż policyjna odebrała w Pod
górzu od Magdaleny Liberdowiczowej z Now ego Targu, 
karanej już kilkakrotnie, cztery indyki, prawdopodobnie 
skradzione.

—  W  d. 2 3  listopada r. b. otwarte zosta ły  w  
M uszynie i Chyrowie stacye telegraficzne z ograniczoną 
służbą dzienną dla powszechnego użytku.

—  Od 1 grudnia r. b . wejdzie w  życie nowy urząd 
pocztowy w Pogórskiej W oli w powiecie Tarnowskim. 
Do okręgu doręczeń tego urzędu wcielono g m in y : Skrzy
szów z W olą i  Ładną, Łęki górne z W ytrzaskam i, W ę- 
gieln icą  i Rzekam i, Machową, Pogórską W olę z P iskiem , 
Piaskam i i Zbiegówką, W ąski z Jodłówką, Zdary i 
Szynwald.

—  Ż e g i e s t ó w  19 listopada.
Dzisiaj o godzinie 4ej rano, po 14-m iesięcznej pracy 

przebito stolniam i tunel pod zakładem kąpielowym  w Że
giestow ie * ). Robotę prowadzono z obu stron odrazu. 
Od kilku dni s ły sze li ju t robotnicy wzajemne głuche  
łoskoty przy rozsadzaniu skał, a później każde uderze
nie kilofów. To podwajało zapał robotników. Obie par- 
ty e  dobijały s ię  otworu na wskrćś na w yścig i, aby zy
skać przewiew św ieżego powietrza. Radość przedsię
biorców i prowadzących budowę inżynierów była także 
wielką, bo zetknięto się  najdokładniej tak w  kierunku, 
jak w wysokości. T unel wynosi 5 0 0  m etrów, kończy 
się  po obu stronach łukam i. Przekopy przedtunelowe 
wynoszą po obu stronach razem blisko 2 0 0  metrów, 
zatem 7 0 0  metrów pracowano pod ziem ią. Wzorowe 
prowadzenie roboty tunelowej zawdzięczają nadinżynie- 
rowi p. Kramerowi, który z w szelką dokładnością pro
wadził budowę i inspektorowi p. Poschacherowi, który 
dozorował jej jak najściślej.

Równocześnie przebijano górę stolniam i i  sklepiono  
pierścieniam i, tak, że dotąd już 8 pierścieni 6 0  metrów  
długich wykończono. P rzy robocie napotykano na znacz
ne trudności: to usuwała s ię  góra, to woda zatapisła  
całe Stolnie, najwięcej zzś ciężkie, gazem  kwasu w ęglo
wego przesycone powietrze, w którem się  św iatło palić  
nie chciało, tamowało roboty. Mimo tych trudności, o 
dwa m iesiące wcześniej przebito g ó rę , niż s ię  spodzie
wano, a całą  robotę kolei Tam owsko-Leluchowskiej u- 
końezą niew ątpliw ie o w iele wcześniej przed oznaczo
nym terminem, gdyż i m osty na Popradzie pod M uszy
ną są  wymurowane nad najwyższy stan wody i roboty 
ziem ne w trzech czwartych częściach na całej prawie 
lin ii ukończone.

Inżynierowie i przedsiębiorcy mają, jak słychać, urzą
dzić sobie przy tunelu zabawę d. 28g o  b. m. za p o 
m yślne spotkanie się  robotników z dwóch stron dniami 
i nocami pracujących.

*) Już w przedmiocie tym mieliśmy list umieszczony w 
CsatU z dnia25jb. m. (Red.)



rowali swe domy w towarzystwie „Erste Boehmiiche10d _  2-4 do -  0  6 R. Barometr opada; dnia 27 dzy, gdyż na crągłe podróże się
allgemeine Versicherungsbanku w Pradze. Wszystko listopada o godzinie 6ej rano stan jego był 329 13, h aś odrzekł« ż®. gf  , nL  1“  w ' »  ' J I
.zło dobrze, póki nie było ognia, bo towarzystwo regu- termometru - - 1’6 R. Wiatr północno-wschodni. "®ksel ’’a 5 0 0 0  z ł r« ktory w razie potrzeby
lamie opłaty pobierało, ale gdy pożar d. 1 września b. r. I — ^  sobotę dnia 28 listopada: Śgo Rufina mę-18P*®ni® y 
zupełnie zniszczył budynki, towarzystwo ofiarowało I czennj^a
zaledwie piątą część premii asekuracyjnej, będąc ubez
pieczone postanowieniem statutów, że spory wszelkie o 
wysokość wynagrodzenia rozstrzygają jedynie sędziowie 
polubowni i obierani przez walne Zgromadzenie. Poszko
dowani zapłaciwszy tutejszemu ajentowi towarzystwa, na 
podróż udali się z nim do filii tegoż towarzystwa we 
Lwowie, a gdy tam nic nie wskórają, mają jechać do 
Pragi. Przeciwnie postąpiło sobie krakowskie Towarzy
stwo wzajemnych ubezpieczeń, wypłaciwszy premię ta 
kiemu, który przez dłuższy czas się asekurując, na ten 
rok realności swej nie ubezpieczył. Fakt ten niechaj 
służy za przestrogę dla tych, którzy pomijając krajowe 
towarzystwa, innych bogów szukają,

GUB i Soboty 18 Listopada 18*4. ___

Dnia 25 i 26go listopada pochmurno; t e r m o m e t r  | go p .  | Z W t y k U ł U  P‘ S t a n i s ł a W a  TarnowskieS° 819 do™ dzieh-1 ży wnios/k *Erhardta z Bawaryi,
_ tr „V ^  tmphń T ł n m8 Cz dnia 24 listopada 1874. L by process polityczne i drukowe powierzone by-

Paweł Nikorowicz, właściciel Hastown; ły sądom przysięgłych, gdy projekt ustanawia dla
Stanisław P tńczykow sld , właśc. Stry hanie; I aich najwyższy trybunał, a bawarski minister spra-
Julian  kniaź Puzyna, właśc. z Czarnołozier; siiedliwości Faustle oświadcza w imieniu swtgo
Wojciech Dzieduszycki, wł. Olszanicy; | rządu, iż tenże zgidza się na najwyższy trybunał,
K s. Fr. Sawa, pleb. łać. w Tłumaczu; I jeden na całe Niemcy, ale domsga się takż* sądu
Teodor Agbarowicz, wł. Bratyszowa; I wyższej instsnoyi dla Bawaryi, dla spraw krajo-
B ytzard  hr. Rozwadowski, właś. Zakrzewie; I Wych. Nie nal-ży bowiem iść dalej w centrslisacyi,
Zenon Dobrowolski, wł. Koloniec; | niż tego wymaga bezpieczeństwo Niemiec i jedrość
Mieczysław Rokossowski, właś. Tarnowicy; ?raw. Lepiej decentralizować teraz, niż być do

■ * —’-£ wu™.«i*. tego póź iiej zmuszonym smutnemi doświadczeniu'
mi. Z kolei pizyjdzie teraz do czytania ustawa 
postępowania cywilnego. . . .  D

Ks. Bismark nosi się z myślą przeniesienia z B er
lina do Poczdamu ministerstw i naczelnych władz. 
W ten sposób spodziewa się otoczyć wszystkie bio
rą kontrolą i usunąć urzędników z pod wpływu 
stolicy i jej dzienników. I pod tym względem na
śladuje on Francyę, gdzie od rewolucyi t.ta tm ej

Uprawy sądow e.
L w ó w  23 listopada.

Proces D ra Ignacego Schaffla i  Samuela 
Selzera o oszustwo.

(Ciąg dalszy).

Termin wniesienia ofert wyznaczony był na 3 pa
ździernika 1873 r. — gdy zaś to się działo, było już 29 
września. P. Schaffel wystarał się we Lwowie o kilka-1 
naście tysięcy złr. mające być użyte jakokaucya; z te- 
mi pieniędzmi pojechał p. Krzysztofowicz do Czernio- 
wiec by wnieść ofertę, Schftffel zaś został we Lwowie.

Na drugi dzień wychodząc do miasta spotkał p. Schaf
fel Samuela Selzera, którego znał dawniej. Tenże go za-1 
pytał czy nie potrzebuje pieniędzy. Dodał, że wie, iż 
ma on z p. Krzysztofowiczem ciągłe interesa, iż zawsze 
kilka weksli jego ma u siebie. Na taki weksel gotów 
jest pożyczyć pieniędzy. . . .  . annn I

Schaffel wyznał mu, że potrzebuje pieniędzy do 2000Kto się spodziewał widzieć p. Schaffia typ adwokata. — ------  , . . . . .
wiedeńskiego, człowieka mownego, ruchliwego, głośno | złr., ale że ma tylko weksel, którego spieniężyć memo

■ .a   , . a I m m ,  • __A m a L a o I  2 « an .   i    U a  rl/Ti7 o tA l r o 7 m r\ -

Jan Ohanovich, właś. Miłowania;
Juliusz Zawadzki, z Grabieżą;
Teodor hr. Lanckoroński, właś. Niżniowa; 
Konstanty Ładomirski, właś. Markowiec; 
Alfred Dobrowolski, właś. Przybyłowa.

(Nadesłane).

wi. J S f f m  p m w  - w * * ™ .  * * * « . *  2 -

Zwracamy uwagę na zamieszczone w dzisiejszym Nrze władz0 p a s tw a  urzędują w Wersalu, 
ogłoszenie F. J. Leitnera w Wiedniu. Losy miasta | g r&k telegramów paryskich świadczy, że nic tam

duszę śp. hr. An-1 “ i walczącego urzędnika podrzędnego. Przemawia cichym I sztofowicza zaopatrzony swem żyrem '  W i e d n i a  m a j ą  wielką szansę wygrania, gdyż cztery razy l żafg0 siQ nie dzieje przed samem otwarciem
kościele Karmelitów we Lwowie za
drzeja Zamoyskiego
nieboszczyka
przemysłu w kraju tego żadnego użytku me uczyni ściowych spłatach miesięcznych po 5 złr.

Interes z dobrami bukowińskiemi rozbił 8ifi> s®lzer— We środę zastrzelił się we Lwowie na ^ . u  8to8nnek BWÓj ........
dwoma strzałami rewolweru Franc. Miszalek, właściciel £ J  Krzysztofowicza. Od r. 1864, gdy był zaś wbrew swemu przyrzeczeniu weksel przeciw panu
kawiarni przy ulicy Teatralnej. Powodem samobójstwa y Bucłaczu zaat9p0wał go we wszy-1Krzysztofowiezowi zaskarżył. . ..
była meuleczona choroba. stkich sprawach i korzystne dlań załatwiał interesa.

—  Po trzechdniowej rozprawie przed sądem przysię-1 B y ł  r a c z e j  przyjacielem jego aniżeli doradzcą prawnym,
głych we Lwowie, zapadł we środę w nocy wyrok w I gdyż będąc z nim w zażyłości nieśmiał się upominać 
sprawie adwokata wiedeńskiego Dr Schaffla i Samuela q bonorary8j tak iż do dnia dzisiejszego p. Krzysztofo- 
Sulzera spekulanta we Lwowie. Pierwszy z oskarżonych! znaczne sumy pozostał winnym. Wyjednał mu 
uznany został niewinnym, drugi zaś za zbrodnię os zu-1M dobra pożyczkę w wysokości 70,000 złr. — zabiega-
stwa skazany na dwa lata więzienia. mi swemi spowodował, że darowano mu karę 24,000

—  Zarząd kolei (wowsko-czerniowieckiej obejmuje całą I zjri za przestępstwo dochodowe w gorzelni i t. p. W r. 
służbę kolei Albrechta w Stanisławowie za rocznem jg68 przeniósł się obwiniony do Czerniowiec a w r. 
wynagrodzeniem. 11869 do Wiednia i ustawicznie zastępował p. Krzyszto-

( Dokończenie nastąpi). PRZEGLĄD POLITYCZNI

Oespolantwo, prumytł I basset Depesze teUgraJicsne.

tym celu do Paryża.
Serrano zapowiada, ża w grudniu stanie na cze

le wojska i wyruszy na Karlistów. Ponieważ już 
kilkakrotnie zabierał się do tego a  nie doprowa
dził do skutku, przeto i teraz rzecz to wątpliwa.

Globe utrzymuje, że podróż króla wysp San
dwich czyli Hawai, Lusnalilo do Washington!!, ty
czy się zamiaru odstąpienia tych wysp Stanom 
Zjednoczonym Ameryki. Rz^d wysp zostaje już te-

F r a n k f u r t  26 listopada. W wyborach wczo- raz w ręfeu Amerykanów, którzy zmierzają ku ta 
rajszyoh do reprezentacji miejskiej, na 24 w ybór-1 ^iemu rezultatowi. Ameryka zyskałaby ważną Ste
ców otrzymali demokraci 21 głosów, a trzy wybo-1 cyę „a drodze do Chin i Japonii, 
ry muszą być powtórzone.

P a r y ż  25 listopada. Cesarzowa Rosyjska do-

Wiadomosci 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 26 i 27go listopada.

We Lwowie skradziono we wtorek p. Michalinie I fowicza w rozmaitych sprawach. . . T I Pomimo niepogody i nienajlepszej drogi, dowóz zboża I pjero w poniedziałek albo we wtorek odjedzie stąd. I A a t a i g i i  dżD Ż Slfi t ż l ż f f f l ( I w s e  „ O l U k !1
Hillebrandowej 10 akcyj banku hipotecznego galic., 5 W r. 1872 dowiedział się od niejakiego p. Leona I wczorajszy targ na Baranie odbyty, wynosił i tak P a r y ż  25 listopada. Buckland i Mac-Gaham, I wwwmmw
akcyj kolei siedmiogrodzkiej, los miasta Budy, 2 losy I Rappaporta, że Ministerstwo rolnictwa zamierza wydzier-1 do j^qq torcy. Ceny wskutek niewielkiej liczby kup- korespondenci Newyork-Timesa i Newy ork-H er al-1 —
Windischgraetza, 2 Waldsteina, 2 pożyczki z r. 1860, żawić rozlegle dobra funduszu religijnego gr. o r j e n t a l - j ako też z doniesień że ceny za granicą Państwa I da schwytani zostali pod Iranem przez hiszpańskich W i e d e ń  27 listopada godz. 2 ’/a W Izbie de-
6 napoleonów, 2 dukaty, a ze siebra 16 łyżek stolo- nego na Bukowinie, i że konsoreya bankierskie się po- l d}y . na tamtejszym targu doznały małej zniżki. republikanów i osadzeni w Fontarbis. Bucklands. I pUt0 Wa,nych wniesiono projekt rządowy ustawy ty-
wych, 18 łyżeczek, czerpak, 12 noży i tyleż widelcy. tworzyły, chcąc te dobra ryczałtowo zadzierżawić. Za- piac0no za pszenicę czerwoną 237 funt. od 33 jednak wypuszczono już na wolność a towarzysz I CZąC0j się czasowego uwolnienia od opłat przy wy-

— We Lwowie ujęto jakiegoś żyda który przybył razem jednak dowiedział się, że ministerstwo mechce K 38 złp>> białą od 34 do 38%  złp., żółtą od 32 do jeg0  jeszcze siedzi. Poczyniono kroki, aby go wy- kreśleniu z hipoteki drobnych należytości; projtkt
z za kordonu i chciał sprzedać 5 sznurków pereł war- konsoreyów finansowych, gdyż obawia się, aby tikowe gg ^  iytn piękne 225 funt. od 27 do 30 złp., po- dobyć. , . _ posłano do wydziału budżetowego; wniosek Hiels-
tości 200 złr Usiłował on przekupić inspektora poli-1 nie zniszczyły dóbr w chęci jak największego zy®ku~  h lednie od 26 do 27«/2, jęczmień piękny 202 f. od 22 L o n d y n  25 listopada. Synod episkopalnego berga wzglsdem podwyższenia do 50 złr. tajwyż-
cyjnego, któremu perły te dawał byle'mu dozwolił um- że owszem chciałoby wydzierżawić je tylko gospodarzom n  2 5 yi) owieg 138  f. 0d 15 do 17 złp. kościoła szkockiego uchwalił na wniosek prymasa izej kwoty spornej w procesach drobiazgowych,
knąć. Mnsi to być przeto niebezpieczny ptaszek. Zna- racyonalnym. f . Na dzisiejszym targu kleparskim nie widziano żadnych swego wotum podziękowania DoMmgerowi za zwo- 0desłano do wydziału sądowniczego; następnie ob-
leziono przy nim pasport rosyjski na imie Nachmana W tym czasie przybył do Wiedma p. KBjastofowM. I h tranzakCyj szczególniej na wywóz za granicę, łanie zjazdu w Bonn 1 popieranie zjednoczenia wy- radowano dalej nad ustawą akcyjną, Art. 289 o o-
B e n d e r s k i e g o  i w o s k  p r z y r z ą d z o n y  do odgniatania zamków. I Gdy mu Schaffel opowiedział o ty®b dobrach, sap Mjyny królewsaie zakupiły parę partyj pszenicy, jednak znań chrześciańskich. .  .  bowiązku przełożenstwa czuwania nad należytem

_  n n L n i .  P vLn detków no dzień 20 listo- N  P- Krzysztofowicz do myśli zadz.erzawiema ich a od ostatniego ^  ^  ^  zaś do 8zczeg6.  Ł o n d y n  25 listopada. Poseł rosyjski br. S z u- prowadzoniem ksiąg i przedkładania potwiordzo-
pada 1874 r. na pogorzelców GorUckich komitetowi na- 8P°dziewał 819 nzyska6 dzieriaw9’ «  h stosntfki'bu- ł6w w handlu zbożowym, donieść możemy, że ceny w o- w a ł ó w  wręczył ministrowi spraw zagranicznychLych racbUnków rocznych władzom; art. *40 o

I dobry jrospodarz i znane mu sa dokładnie stosunki u I ,, iAlinAi_ onarłkn* nAwot. no^;AvniAifl7A zhnio nłanonn I nnta okólna awoiecro rządu, w której tenże żada u-1 Ahnwia^fknin nrzełożeństwa przy zmniejszeniu się ka-
desłanych

K o s z ia k i
K a cz o ro w a

Przybówkaszkowice 8 złr. Jordanowice 7 złr. 61-----------     u ministra Chlumeckiego, który, jakkolwiek nieprzyrze-1 - I T  ‘‘wi0“ T  d ą .o^dT T ó o rrzep ak I się’, jak dalece lud szkocki sympatyzuje z kroka-1seV  B °reś11 a polecono'wydziałowi, aby naradzał
7 złr. 53 c., Sobniów 7 złr. 30 c , Żurowa 7 złr., Pa- feal nicze 0i zdawał s ię  być skłonnym do przyjęta (f  - « • f t 8.50 nii i za8adami rządu cesarskiego w walce z nitra jfi nad pytaniem: kiedy przedsiębiorstwo ma pra-
dew 7 złr., Wojkówka 6 złr. 63 o., Pietrzykow.ee 6 L jednakże oświadczył, ie dobra nie będą wydz.erża- 150 J n t .  »d 10 50 1075,  rzepik L ^ntańskiem i zaczepkami; pcsel zaś z wyraźnego I ^  wypuszczeć nowe akcye; przystąpiono do wstrzy-
l ł r .  40 c., Wojaszówka 6 złr. 16 c., Kotowska b zlr- l wione ryczałtowo, lecz tylko poszczególnie, w miarę, jak i __________  I nakazu Cesarza dziękuje w imieniu jego za prze-1 m&ne(,0 art. 203, a następnie do art. 249 mieszcią-
7 c.f> Sporyaza 6Tzłr-. Horodyłowa 5 złr., ’ | się zakończą kontrakty już pozawierane z ^dzierżawcami. | I elanie uchwał. Icego w sobie postanowienia karne przeciw człon

szyn 3 złr., Zaduszniki 3 złr., Beczarka 2 złr. 60 I do czy„ienia z konsoreyami. Wniesiono tedy stosowną I padnie około 75 za 100. W sprawie ugody p. Tadeusza I ^  Ba’ccelli i Quartieri; wszyscy wybrani są kan- l ą^  l e d e ń  27 listopada (pryw.) Kolćj Przemy- 
Wielowieś pow. Tarnobrzeski 2 złr. 60^ c., | of0rtę, lecz dowiedziawszy się, że wszystkich dóbr na- J Chłapowskiego naznaczony jest termin na 28go b. m. Jdydatami prawicy. Uko-Łunkowska wykazuje dochód po koniec pfcź-

A t e n y  25 liB topada. Izba ukończyła sprawdzę- dziernika o 261,655 złr. więcćj niż w roku ze- 
ie wyborów; ministeryum odniosło zupełne zwy- , zjym Dla tego domyślać się można, iż nie bę-

2 złr. 80 c. Wola Ciekielska 2 złr. 46 a , Meaynia | ^  niehędzie można zadzierżawić, zmodyfikowano ją do
d„ których k c .W r t ,  kohezyt, , i ,  ^  ^  ^  , ,ie(Rogowska 2 złr., Sieniawa 2 złr., Tarasówka 2 zl̂ *» I tych dóbr, co

Zadureczko 2 złr., Przykopa 1 złr. 69 c., Opacie 1 złr. l lg72
65 c., Babul 1 złr. 60 c., Jasiennica 1 złr. 54 c., I y ta oferta jjednakże nieodniosła skutku, ponieważ cięztwo.listopada. Pcra 25 listopada. W skutku złego staDU dróg,

dzie w tjm  roku niedoboru w dochodach z ruobu.

i e d e ń  27 listopada godz. 2 m. 22. 
państwa bankn- 69-85 — Zjedn. 

loblig. państwa w srebrze 74 45 —• Losy a *. I860 
109-25. —  Akcye banku 997. — Akcye kredy-

   i ----------------- , -------- ’ — • „• , i t, 3 - , • ; i Wczorajsze posiedzenie Izby wyższej, o ile d o - l ^ g  23875.— Londyn 110 5 5 — Srebro 105-25 —
Jadąc z Czerniowiec poznał się w wagonie z fabry- wilhelm Lomboj z Lijonu, Michał Bogdański z gub. ,   ̂ sprawozdania w dzienniLch wieczornych Bnkat . Lombardy 182 50 — Losy z roku

Gminy izraeliclde: Przemyśl 100 złr Jasło 61 kantem machin we Lwowie p. Pietschem; dowiedziawszy Mióakiej, Teofil Laskowski z Kongresówki, Konstanty r . ydeń8kicg n;e prZ6dstawiało wiele zajęcia. W y - |1864 i 38 25 -  Akcye franko-austr. 5850. -
złr., Rawa 30 złr., Doliny 10 złr., Nowy Targ 8 złr | s|q Zaś później, że tenże jest szwagrem^ p. Hammera, | gajadow z Jtosyi, Franciszek Gajewski^z Kijowa, Stefan I  ̂ żaju z pOWodu zgonu Arcyksięcia Karola F o r-1 Napoleondor 8-91.  — Akcye kolei galic. Karola

10 c., Jachówka 1 złr., Sieniachówka, Podlemny P°INieszczędził zabiegów, kosztów i podróży, aby sprawie L  p 0d0la, Franciszek Pimier z Paryża, Mikołaj Bara- 
1 złr., Siedlańka 74 c., Jagodnik 70 c., Lisina 70 c.M 08tatnim rotu  dać lepszy obrót. nowski z Żytomierza, Cecylia Szełowska z Warszawy,
Łaźna 70 c., Łaski 50 c. I -  - -  5— ------ 1    . . . .  . . .   v

rir.

cnei 50 złr., hr. Karol Lanckoroński wł. Melsztyna lOOlferty nowej zależało głównie od sprawozdania dyrekcyi I gk- z p 0d0l», Mieczysław Podczaski z Pogorzyc.
J  1 . rtr • iA  T ir :_________i .  I • __________v  T ł_ l 4o/^rr A m n t r n t n i a  n t \  P J f lf f ip łia  XV O I ^ ______________________________________________ r t . i J Ł l .

 ___, mnóstwo petycyj, a następnie dyskusya I Ludwika 240 50. — Akcye kolei Lwowsko-Czern.
projektem ustawy o giełdach — na tern zatrzy-1 Akcye kolei północno- wsch. 113 50

Imują się sprawozdania. I Akcye banku związk. (Vereinsb.) 20 2 5 .— Obhg.
Zrssztą list nasz z Wiednia dotyka wszystkich indemniz. gal. 83 75 —. Akcye banku wiedeń. dla

*  y%V»rr»il ATOwrnVi rvł»*7fitflW On-I 1 A Latto orirrl a_Kqnlni ——

xir., bawara *■ -n q i, ff i Icaurza, a . oaceiaraais kuudux * | rzam przeRłaną nam wczoraj leitgr . ___
wak pr. z Bruśnika, Awit i Stefan Wilkoszewscy wł. pośredniczenia. W sposób delikatny u r &cnanei I Kapuściński ze Lwowa, Bernard Heller z Wiednia, Ja- mość 0 wy8tąpieniu z koła polskiego deputowane- way 126- Akcye banku budowy 34 50.
Toporzysk i Raby Wyżniej, T. X. M. z Gmunden przez rzekł mu, w razie dojścia do skutku mtsnsu połowę Qro8g z Bisłej h Mieroszowskiego, wybranego do Rady pań- Akcye kolei wschodn. 55-— — Akcye banku an-
Redakcyę Neues Weltblatt, Wilhelm Stocker z Gorzyc, swego jakoby honoraryum w wysokości 5000 złr Gdy ® I i
Jordan Stojowski z Jedlicze, Aniela hr. Krasicka wł. na drugi dzień nadjechał p. Krzysztofowicz z Wiednia,
d. po 20 złr., Kau. X. Kasper Winnicki pr. z Łużny, oświadczył mu, że spodziewa się za pośrednictwem p __-----  w»0,w „  „    - ,  >r-  ,    -
15 złr., Gustaw Kozierowski wł. Biesuy, Stanisław Pietscha dobrego skutku, lecz żei trze a mu p lenlnd Polski w zeszycie z listopada r. b. umie-1dać solidarności przepisanej regulaminem czyli sta- Usposobienie giełdy: stałe.
Przyłęcki wł. Sieklówki, Konstanty Znamirowski ze honoraryum 5000 złr. Wtedy p. Krzysztofowiczzaakce- i V ^ ^  ^  TarnoPwski d t y l tutem togo koła. Dzienniki wiedeńskie znn.ania u B

Knzkkiewio* z Wiednia. Antoni Micha-I ptował w obecności p. Rappaporta weksel na 5000 złr.,|scił artykuł pana Stamsł atefom W8cho l f8kt ten z radością, nazywają obu posłów „dzi -  _______________ _ _
■ t?imi“ (wilden) i zapowiadają, że inni pójdą za

(S a d e s ta n e )*
stwa z gmin wiejskich Kraków ■ Chrzanów - Wifi-1 glo-węgiersk. 29-— — Akcye banku zjedn. 116"- 
liczka. Drugi to peseł (w roku przeszłym p. ^ e i - 1 Losy tureckie 55 2 5 — Losy prem. węg. 8175  — 
gel) wystąpił z koła polskiego, nie chąc się pod- Towarzystwa Tramway

Skały, Tomasz Kozakiewicz z Wiednia, Antoni Micha- j ptował w obecności p. Rappaporta 
łowski, Jan Rzechak, Henryk Milewski, Józef Stylker, za którego wystawiciela podpisał się p. Schaffel — tenże tulem Parcye, czyniącyVoKi. tiail ALAtJGUCtk, 1WUUŁ uiiiuwowi,  ̂ . I ° J-----------  r . Z , . I i • • l,vn- I *71011 f U/llLlCtt /
Niefor Więckowski Not. z Tarnowa, Roman Rydel dzier. ostatni zaś dał p. Krzysztofowiczowi rewers depozytowy dniej części kraju. powiatu Tłumackiego będąc ich przykładem.
Nizin, X. Broga, proboszcz z Krasnego pow Rzeszowsk., tej treści, iż przyjmuje w P ^ ^ m e  J k8ê ;  J  ra- ^  eni treść a powyższego artykułu oświadczają; że o Parlament niemiecki zakończył we środę pier-
Hieronim Munka dzierż. Spytkowic, X. kan. Klemens z.e gdy interes przyjdzie do skutku wyda weksel P.| oburzeni p^ „ ltlnh

BEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n ż o n l  K ł o b u k o w i k l .

Popiel, proboszcz z Czermina, Kazimierz Andruszowski, PietBchowi; gdyby zaś nie przyszedł do skntku zwróci istnieniu przytoczonych w 
wł. Radruża, Witold Zawadzki, Adam Szołajski, właśc.

Porcyach faktów dopiero wsze czytanie ustawy o organizacyi Bądów i prze-

H u m  p a p i e r ó w  1 p l e n l ę d i y

K r a k ó w  27 listopada.

irsbro atutryackie za 100 złr. . . 
iuponj srebr. płatne ,  • •
duble rosyjskie papier, za 100 rub..
Talary pruskie za 100 tal.................
dukat austryacłd 1 sztuka .

Rzepiennika, Franciszek Starowiejski, wł. dóbr, Marceli 
Piłatowski, wł. Boberki, X. Drozdowicz, proboszcz w
Krakowie po 10 złr., Obszar dworu w Rabce 10 złr.,
Jan  Maniowski wł. Polany 10 złr., Józef Lówy z Fnr‘ 
glic 8  złr., Janota z Jasła  6  złr., dzieci p. Kłodnickie- 
go 5 złr. 50 c., Józefa Wiktorowa, wł. Borowy, Kos
sowski z Mościsk, Teofil Chwalibóg, notar., Józef Kier- 
wiński z Gliny, Gustaw Lówy z Piirdlitz, Agneszka
Mika z Krygu, obsz. dw. Krościński, ob. dw. w Okraj- —
niku, Kazimierz Gorajski, Stanisław S t r z a ł k o w s k i ,  Izrael U apolerador^ ^  -rf •
Perl ze Zbaraża, Szaflarski, inżyn. z Nitui, redakeya ^ “ ^ gty ZMtaw ,  ‘
Neues Pester Journal, Edward hr. Krasicki, X. Jan I ZMt*w. .
Anczyc, prob. ze Smerekowca, X. Hylak z No wicy, 5 7 ,«/, Listy Zastawne j Gftl Zakładu 36 L^. w. 
Plutyński z Krakowca po 5 złr., Władysław Gorajski, 6 -proc. „ „ Ig re d y to w e g o W
Witold Rogujski, z Tarnowa po 4 złr., NN. i Michał (H ™ / » » |  w Krakowie ^  j g ; bn
Kuźniewioz z Matkowa po 3 złr., Kessler z Lipinek, I h ipo teczne........................................
Feliks Honoet poborca cła w Saalbriicken w Salzburskim, I j n ,  zakŁ kred.włoś.lOOzł...................
Samuel Teutenbaum ze Zbaraża, Teofil Żurowski, właśc. I 5 ,  oblig. poz. węg.» 1 2 0  zł...................
Zberezki, Wincenty Sroczyński z Kańczugi, ^redakeya I g ^ k ^ G a i .  'dla' Han.'i Prz«m.z40>/, 
N. Fremdenblatt po 2 złr., Michał Swiderski z Tar- Akcye banku hipoteczn. gal. 
nowa, Jadwisia Marconi, Semmler z Rzeszowa, H erm an'
Barens z WeisBhofen, Karol Sitowski z Limanowy, Wa
lenty Gąsiorowski z Jasła , X. Potuczek z Zernicy, X.
Bieżecki z Wetynia, Sznajder, notar. z Ustrzyk po 1 złr.,
Kajetan Zagórski, konsul w Turn Severin na Wołoszczy- 
znie od siebie 10 złr., od pp. Wład. Rogowskiego, F.
Zaniewskiego, T. Szafrańskiego, M. B. Czechowskiego 
i Wład. Lucyana Rogojskiego po 10 franków, razem 1 0 1 
złr. i 50 franków w złocie.

p»cąząaająząaają

ikcye
kolei Karola Ludwika zł. 210. 

m Lwowsko-Ozern. zł. 200 . .
.  Warszawa.-Wied. rb. 60. . 

ł*/s listy zast. Król. Polsk. s .I .r .1 0 0
4 „ a » • » U. „ . .
5 „ ,  .  .  .  rur. 1 0 0 . .
4 „ „ likwid.,  ,  1 0 0 . .
dhlig. kolei rumuńskiej tal. 1 0 0 .

Teatr* w  sobotę dnia 28 listopada, w rocznicę 
śmierci Adama Mickiewicza, dwa akta dramatu, napisane 
po franeuzku przez Adama Mickiewicza, tłómaczenie 
wierszem przez T. O l i z a r o w s k i e g o :  Konfederaci 
Barscy.

Wiedeń 26 Listopada. 
4*/ zjednocz, dług. pańs. bank.

.  webr. . 
Obligacye indemn. niż. Austryi . 

,  .  czeskie
;  .  .  węgierskie .

galicyjskie . 
bnkowiask.. 
tifdmiogr. .

żądają płacą

106 25 104 25
105 50 103 75
154 75 153 50
164 - 162 50

5 30 5 2C
9 - 8  82

84 50 83 2b
75 - 74 -
85 - 83 50
93 25 92 25
89 60 8 8  SO
98 50 92 60
—-  ___ 97 -
8 8  75 8 8  25
99 50 97 -
98 - 96 -
83 - 80 -
80 - 75 -

239 - 237 -
244 - 240 -
145 - 141 -

95 50 94 —
93 75 92 25
93 75 92 25
91 bO 90 -
79 50 78 -
34 - 31 -

70 — 69 90
74 65 74 55
99 - 98 -
98 601 98 —
78 60 II 78 10
84 - 11 83 75

U 82 6CI 82 -
1 75 2 f>|| 74 50

5*/, węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

IAsty zastawne.
6 ’/, Banku naród, listy .
4 ,  galicyjskie . . . •

6  * galic? zakł. kred. włołc.
5  .  węgierskie listy. . ■
6 a zakładu kredyt, austr.
5  ,  zakł. kred. ziems. austr.

spłacalne w 33 latach
6  .  Domin, państw. 120 dr.
6  „ Banku gal. hipot.

Potyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

.  .  « 1854 .
,  I860 •

V, losów pożyczki austryae.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
.  prem. pożyczki węg.
,  Comorente . • • <
.  Kredytowe . • • ■
,  Żeglugi par. na Dunaju 
.  księcia Salm • • •

.  Palfy • •
,  .  Klary • • •
.  hr. St. Genois . ■
„ miasta Budy • •
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . ■ •
„ hr. Keglevich . . .
„ R udolfa....................
„ tureckie 400 frank.

Akcye banku i prtem. 
Banku naród, austryae.

98 20

94 35

83 75 
99 — 
86 
97 -

87 50 
123 -
88 75

97 80

94 20 
74 20 
83 
98 50
86 50 
96 —

87 
122 75

88 25

372 
103 25 
109 75

269 
102 75 
109 50

98 - 996 -

234 50 
445 -  
1906 

304 -  
194 -  
132 75

145 
101 -  

114 -
151 -  
138 -  
135 -■

192 — 
55 -  

142 50 
187
146 25 
30 -

144 —
99 50 

113 — 
150 
137 50 
134 50

191 50 
54 75 

142 26

146 
29 50

Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. ._ .

„ zachodniej c. Elżbiety
„ Południowej . . .  _____
„ Galicyjskiej . . .  1241 50 241 —
1, Czemiowieckiej 
„ Albrechta . . . •
>■ węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-BogumiŁ .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . - 
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

114 50114 — Zakładu Kredytowego węg.
139 -  138 75 Bankn franko-austryackiego 
82 — 81 75 „ franko-węgierskiego .
24 25 24 -  „ galicyjskiego dla handlu

168 60 168 — i przem. w Krakowie
90 70 90 40 „ krajowego galicyjskiego
33 — 32 — we Lwowie . . .
25 — 24 — „ galicyjskiego hipoteczn.
26 50 26 25 „ wiedeńskiego dla obrotu
26 50 25 50 płodów . . . .
24 — 23 50 „ austryack. związków.
22 50 22 — „ dla obrotu ogólnego

22 50 Towarzystwa wyrobu cegieł 
13 50 13 — maszyn, we Lwowie
13 ^ 3  ^
55 50 55 25 Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
.  Koezycko-Boguminskiej

283 26 
443 -- 
1903 

303 -  
193 -  
132 25|

230 -  
59 25 
76 -

74 60 
21 75 

106 -

31 — 
85 50

229 50 
59 -  
76 50

74
21 25 

105 50

39 -

Kolei cesarz. Elżbiety 5‘/, za 
(sr. prusk. 100 złr!).

„ Emisya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

jCiuiiya z r. 1867 .
„ południowa SL 500 fr. 

Bony 1875-1876 6*/, 
półn.c.Ferd.l00zł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5*/.

„ zachodnia czeska zalOO 
rir. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5#/o 
za 100 złr. w. a. . 
5% w srebrze . .

„ gal.KarJjud.300 zLw.a. 
w srebr. 5% za 100 . 
Emisya II. . . . ■
Lwowsko-Czemiow. po
300 złr.(w sr.5%za 100) 
Emisya z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w.a. 
ks. Rudolfa 300 złr .w.a. 
w srebr. 5% za 100 złr. 

„ półn.-czeska po 300 złr. 
(srebr. 5% za 100) . 

Towarz. żegL par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 dr. m. k. 
Towarz. praeskie przemysło

we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie korony. . . .
.  dukat na wagę ■
.  .  obrączkowy

Złoto al mar co . . . .
Napoleondory....................
F ry d e ry k i.........................

92 25

135 75 
109 25

105 -

94 76 
91 76

138 26 
185 26 
109 -  
221  -

95 25 
90 -

104 81

106 -  
102 50

78 75

30

93 30

78 2 f

79 75

93 1C

8 6  50 8 6  -

5 27 5 26
5 27 5 26

8  9; 8  91
— — —

Luidory (niemieckie) • 
Suwereny angielskie . 
Imperyaly rosyjskie .
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  26 listopada.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

» papierowy . . •
Talar pruski . . . .
Listy zast. Tow. kr. g a l 6*/#

f f  f f  f f  ,  **„ w Bankn hipotocm.
Obligi indemn. bez kuponów 84 -  
Akcye kolei gahe. Ł  L. b. k.1342 30 

„ lwowsko-ezemio- 
wieckiej . . 

banku hipoteczn. gal.

11 20

106 40 
106 40

1 64

11 10

105 25 
105 26

1 68

5 22
6 26 
9 06 
1 68 
1 54

84 60 
76 60
89 -

144 60 
289 -

W a r a s a w a  25 listep.

Listy zastawne 1 ser. rub
* * , „ 3 * •kupon „

.  nowe . 
kupon ,

.  lidwidacyjne „ „
kupon

Kolej warszawszo-wiedłńika 
bydgoska 

.  » terespolika
« kdska

5 13 
5 18 
8 98 
1 61 
1 53

83 80 
74 60 
88 20 
83 60 

240 —

142 50 
237 —

93 65 93 35
93 65 93 35
_  — 1 70
91 05 90 76
_  — 2 12
78 90 78 60
----------- 1 98
----------- 94 75
72 - — » —

113 5C 112 —
100 - 1 99 8C



Hr. Ignacego Komorowskiego
bardzo zajmujące

Pamiętniki z r. 1831
wychodzą

w „TYGODNIU/
Prenumerata kwartalna na pro- 

wlnoyl 3  złr. 5 0  ont.
Prenumeratę przyjmują wszystkie 

księyamie i urzęda pocztowe. 
(1766-6-8)

RADA OGÓLNA
Towarzystwa Dobroczynności

w KRAKOWIE.
L. 502.   (2238-2-2)

Stosownie do artykułów 13 i 15 statutu 
Towarzystwa dobroczynności, obiór człon
ków Rady ogólnej tegoż Towarzystwa, wy
szczególnionych w artykule 12 statutu, to 
je/t: Prezesa, 4 Vice-Prezesów i 25 Rad
ców na dalsze trzechlecie, nastąpić ma w 
dniu'9  Ctradnla b . r.j w racie zaś nieukoń 
czenia w dniach najbliższych.

Nadmienia się wszakże, że w myśl arty
kułu 8 nadmienionego statutu, ci tylko 
Członkowie czynni Towarzystwa, prawa o- 
bierania i obieralności używać mogą, któ
rzy zaległą składkę roczną, aż do końca 
roku bieżącego 1874 naprzód do kasy Tow. 
dobr. wnieśli, lub wniesą takową po dzień 
ostatni Listopada b. r., gdyż w tym ter
minie przystąpi się do ułożenia i wydru
kowania listy Członków Tow. dobr. do gło 
sowania uprawnionych.

Kraków dnia 18 Października 1874 r.
Prezes

K . Hoszowski.
P. o. sekretarza

Łukasz Falkiewicz.

B ile ty  w izy to w e od 5 0  cut.
za 100,

m onogram y od l  z łr . za 50
listów i 50 kopert,

K op erty  as firm ą 3  złr. za looo, 
Watery a ty  piśm ienne i ry

su nk ow e
sprzedaje po cenach  tan ich  i za
mówienia z prowincyi p r ę d k o  i
r z e te ln ie  wykonywuje (2231-32-)

■ > w u u a i v  w i v i i
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

CZAS z Soboty 28 Listopada 1874.

PRAWDZIWY LIKIER

LIKIER
M O lA C H O ttU M  B E I E I I I C V I I O R U I U

Opactwa w Fćcamp.
Sławny ten likier tak  dalece uzna

ny został przez publiczność, że obe

cnie zastawiają go na  najwykwint

niejszych stolach, tak  w restauracyach 

jak  i w domach pryw atnych, w naj- 
spanialszych pałacach, salonach ksią

żęcych. Powodzenie jego wywołało 

liczne naśladow nictw a, a  przedewszy- 
stkiem  za granicam i Francyi.

Osoby, które przywięzują wagę, aby 
używać tylko prawdziwy likier czysty, 
wytworny i hygieniczny w wysokim 
stopniu, raczą zwracać uwagę na fał
szerstwo obrzydliwego smaku i szko
dliwe dla zdrowia. Zamieszczamy tu 
obok wzór naszych bu telek , a  powy
żej wzór pieczęci i e tyk ie t, w które 
opatrzony J e s t  prawdziwy li
kier Benedictine, z podpisem 
D yrektora głównego (1762-4-)

A. LECRAHU Al A fi.

Skład główny w FECAMP (we Franoyi).
Dostać można w W i e d n i u  w Głównej Ajencyi PP. Joli. Gust. Wehle 

et Comp.. Esslinggasse Nr. 8, — w K r a k o w i e  w aptece p. J. Trauczyń- 
slciego, — we L w o w i e  w cukierniach PP. Rotlendera i Kosteckiego.

Lekcfj malowania i marmurze, kwi a t "
i arabesko w, udziela pewna osoba mieszka
jąca przy ul. Floryańskiej L. 335. (2540)

Tego jeszcze niebyło w Wiedniu.
pięk. haftow ana gustowna koszula męzka złr. 160. 
sztuka z potrójnym  gładkim  gorsem złr. 130. 
koszula Gentlem an z najpięk. szyfonu jedwabnego 
nader gustowne w tym  rodzaju złr. 2-25 za sztukę. 
Zamówienia hurtowne i częściowe za zaliczką bę

dą jaknajszybciej wykonane, tylko uprasza się o na
desłanie m iary szerokości szyi. (2244-10-10)

W  l l  lcdnlii, Flrisrhm urk \ r . l t ,
8 Stock, Tliur Ar. 7.

ZA TW A R D ZEN IE  
■ifrein, 
i id luj »d u su ^  
bieg mi en

D O Z A  P O T R Z E B N A  
ID O P R Z Ł C Z Y S Z C Z E N IA  I

|  BUSZE StęKtMUĄC S/ĘSPAC \

^OOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANI/I/ /  
WOLNEGO STO LCA

Pnj.ntiji J f  nZ D ^L
titnjmj, —  —^  ZDROWIE

W Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego i w 
aptece W P.edyka, — we Lwowie w aptekach pp.

Mikolaseha i Ruckera,— w Brodach w aptece p. 
M. Kullaka i Franzosa. (1995-4-)

hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 
sądecki miejski i wiejski, poleca

uoiepkl ohmlel. ze swoloh obmlelnlków
z ( l a l d h a e h  lub E g e r t h a l

1000 sztuk sortowanych widocznie najcięź. gatunku
chmielu wczesnego . . . , złr. 15 

1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków
sprzedaż.............................................złr. 12

1000 „ zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
1000 »  późnego ehmielu (nowy najcięż. rodzai)

szczególność....................................złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adree na telegramy i listy: F r a n i  S e h & f f l  
I n  S a a z ,  B f t h m e n .  (2388-16-150)

Fabryka powozów
RUDOLFA FUCHSA

w BlałóJ pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2182-16-I8)

Sprzedaż
Pierników E. Lewickiego

(2268-8-)

Bulionu f f .  Kleczkowskiego
w  H ote lu  Saskim

ulica Sławkowska.

FABRYKA MACHIN LEWINA
w P o o l r ,  w A n g l i i .

Machiny rolnicze wszelkiego rodzaju, poziome, pio
nowe, przenośne i stale machiny parowe, lokomo
tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łodzi 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni wypala
nych, cegieł, towarów glinianych i cementu i różne 
uprzyw. szczególności. (D 7177) (2307-7-26)

K t ld y  flakonik Syropu DtUkorro, tak IW U lp
smopu DO ZĘBÓW, którym się naciera 
małych dzieci dla ułatwienia wyriynania się 
jeźełi nieopa trzony podpisem Dn DEL AB A 
jest fshzeritwem i oaśladowictwam.

P a p k a  h y g i e n i c a n a ,  pożywna dla małych 
d i cci, starców, osób osłabionych i powraeającbyck 
do zdrowia.

K i t  d o  Z ę b ó w  > O a t t a - P e r k l ,  bardzo 
łatwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia
łych samym sobie.

M lx t u r y  o s u s z a j ą c a  i c h J o r o fa n lc a o a ,
do osuszania ębów spróchniałych przed raplomhowa- 
niem.

PARTŹ-Skład główny przy ulicy Montmartre, 4. 
Dostać moina : w W ARSZAWIS w składach 

materjałów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
WILNIE w składach PP. Gruiewskiego i Chróscise- 
kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Marcióczyk ; w 
KRAKOWIE w aptece P. Trauczyóskiego ; we 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP. Mika- 
lascha i D" Mankewicza.

W  Krakowie u W. Redyka apt. (1996-18-)

K a . w a . l p r  35 Iat licz4cy< Przjje-
i B U w l U v l  mnej powierzchowności, 
posiadający 15,000 kapitału w nierucho
mości, poszukuje towarzyszki życia, panny 
z kapitałem od 4—6000 złr — Uprasza się 
o listowne porozumienie pod adr. H. K.

wraz z dołączeniem fotografii, 
która zostanie zwróconą. Dyskrecya zacho
waną będzie. (2531)

O i r p o r J r n l t  ^kształcony wewszyst- 
UU.11111 Kich gałęziach ogrodni

ctwa, silny, zdrów, żonaty, poszukuje m;ej- 
sca.— Bliższa wiadomość pod lit. F. K. poste 
restante Tarnów. (2538)

Pracownia sukien damskich
podpisanej przeniesioną została z u- 
licy Floryań skiej (L. 363) na ulicę 
Grodzką L. 65, nad sklepem fry- 
zyera p. Doninga, na II. piętrze.

Dziękując (najuprzejmiej za oka
zane mi dotąd zaufanie, polecam 
się i nadal łaskawej życzliwości 
Szan. Pań, którą szybkiem i gusto- 
wnem wykonaniem robót będę się 
starała usprawiedliwić.

(2514-3-3) F. Botewska.

T ra n  ryb i b ia ły
prawdziwy

z B erg en
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
Aptece „ pod Gwńzdą“ w K r a k o w i e  

przy ulicy Floryańskiej.
(2335-5-) Konstantyn Wiszniewski.

Place pod budowle
przy ulicy Karmelickiej i Bato
rego, do pozbycia w  każdej 

chwili.
Bliższej wiadomości udzieli Wny Po- 

kutyński architekt w Krakowie przy 
ulicy Brackiej L. 161/2. (2358-3-4)

Z a r a z a  n a  b y t l l o .
Uznany jako doskonały środek zapobiegawczy przeciw wpływom zaraźliwym

Proszek korneuburski dla bydła
mają zawsze piawdziwy na sprzedaż:

w K rak ow ie  p M. J a w o rn ick i, p. J ó z e f J a lin  i p. J ó z e f  
Trauczyńsfci aptekarz w Rynku głównym, 

we L w ow ie pp. K onstanty 1 sk iersk i, P iotr iftik o la sz , Ja  
kób  Reiser, S. R ueker aptekarze i «J. 3*icpes.

Także znajdują się składy prawie we wszystkich miastach Ga l i c y i ,  o któ
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. (2462-3-6)

Sfajw ięlum

Fabryka mebli 
żelaznych

REICHARD a Co.,
w  W i e d n i u ,  H I . ,  N a r x e r  

ą m a a e  N r .  17 ,
poleca sifl niniejsiem Stan. Publiozneści.

□lustrowane cenniki na żądanie d a r m o  
i o p ł a t n i e .  (2161-14-)

B r a  P a ttison a

W ata p rze c iw  gośćcow i
wyleczą natychmiast i koi szybko

gośeiec t renmatyzmy
wazelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
ny, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u Stockmara, aptekarza 
w Krakowie._______________(1974-5 9)

Wiedeńska wystawa powszechna 1873.
Najwyższe i największe odznaczenie na tem polu otrzymały na tej wystawie

Weila słynne młockarnie
od zupełnie bezstronnego i najsumienniejszego sądu, t. j. od kupującej i sprzedającej 
publiczności, gdyż firma ta sprzedała podczas wystawy młockarń za I lw ie śc ic  
czterd zieści tysięcy reń sk ich . — Celem informacyi o tych młockarniach 
można się udać do fabryki machin (466-5-5)

Horitz Weil junior Moritz Weil junior
w Frankfurcie n. M. Seilerstrasse Nr. 2. w Wiedniu, Franzensbruckenstrasse 13.

Pierwsza nagroda 
2 złote 

m e d a l e .

N agrodą odznaczone
przez c. k. rząd wyłą- j j k .  cznie uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbo- atjflągp wane, jedynie i wyłą

cznie za do- TOUp bre uznane

Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 

medale.

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym , czerwono - brunatnym  i dębowym kolorze sprzedaję 
po bardzo tanich cenach, w białym  kolorze do okien 4 c. za łokieć, do drzwi 6 i 10 c. za łokieć,
w kolorze czerwono-brunatnym i dębowym do okien 5 c. za łokieć^ do drzwi 7 i 11 c. za łokieć. Do
okna średniej wielkości w białym  kolorze wystarczy zakupić najwyżej za .'0  cent. (1741-7-10) 

. , Namówienia z prowincyj tak  częściowe jak  hurtowne wypełniam jaknajspieszniej, a do 
u l  f.'rz.es7 . dołącza się drukowany opis użycia, według którego można te  ochrony przy 

oknach i drzwiach tak  umieścić, że zupełnie nie przeszkadzają zamykaniu lub otw ierania okien. 
I ł  ie d e ii ,  14o l o n r a l r i n ą  A r. 1 3  c. k . n a d w o rn y  s k ła d  fa b ry c z n y

J. Popelarz, Nadzwyczajna
c. k. nadworny dostawca ochron przeciw przeciągom  o s z c z ę d n o ś ć

powietrza. paliwa.

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu.

Czcionkami Drakami Leona Paszkowskiego.

ZAPROSZENIE
do wzięeia udziału w grupach towarzyskich

na

WIEDEŃSKIE LOSY
P A Ń S T W O W E

(Pożyczka premiowa miasta Wiednia z roku 1874).

Uczestnictwo to wyróżnia się w całkiem korzystny sposób od dotychczas używanych:
1. Przez następnie objaśnione grupowanie wiedeńskich losów miastowych, które upra

wnia do szczególniejszej nadziei wygrania;
2. Przez to, że nadaną jest możność także mniej bogatym stanom do wzięcia udziału w tak pewnym 

papierze zakładowym, który obdarzony jest tak wielką cztery razy na rok powtarzającą się szansą 
wygrania, niepotrzebując się przytem obawiać poniesienia straty.

G rupy (to w a r z y stw a ) b ęd ą  w  ten  sposób  u tw o rzo n e , że  k a żd a  
gru p a  s k ła d a  s ię  z 500 udziałów, a  w ła ś c ic ie l  k a żd eg o  u d z ia łu  n ie  
g r a  n a  p ojedynczy  lo s , le c z  n a  w sz y stk ie  500 do tej grupy n a le ż ą c e  
lo sy  przez od b y w a ją ce  s ię  p od czas w p ła t  §  c ią g n ień , po rozw iązan iu  
zaś grupy otrzym uje za  je d e n  u d z ia ł je d n e  sz tu k ę  ze  za w a rty ch  
w g ru p ie  500 losów .

K a ż d a  n a leżn a  w ygran a  w y p ła c o n ą  b ęd zie  b iorącym  u d z ia ł  
w d otyczącej gru p ie  trzy d n i po u sk u teczu ion e in  c ią g n ien iu .

Te 8 ciągnień podczas trwania wpłat odbędą się:
1 )  2 stycznia 1875 3 )  1 lipca 1875 5) 2 stycznia 1876 7 )  1 lipca 1876
2 )  1 kwietnia „ 4 )  1 października „ 6 )  1 kwietnia „ 8 )  1 października „

W y k a zy  c ią g n ień  p r z e sy ła n e  b ęd ą  o p ła tn ie  po k ażd em  c ią g n ien iu .
Główna wygrana wynosi w  każdem z 4 ciągnień w roku złr. 

200,000, prócz tego są mniejsze wygrane po złr. 50.000, 10.000. 5 po lOOO itd.

Z g ła sz a n ie  s ię  do w z ię c ia  u d z ia łu  rozp oczyn a  s ię  9 3  lis to p a d a  
a  zam k n iętem  zo sta n ie  9 0  g ru d n ia  b. r.

Cena jednego udziału wynosi złr. w. a. 125.
na co  n a leży  z ło ż y ć  przy z g ło sz e n iu  s ię  z łr . 5  — p od czas gd y  resz ta  
w y p ła c a  s ię  w  9 4  po so b ie  n astęp u jących  m iesięczn y ch  częśc io w y ch  
w p ła ta c h  po z łr . a  — a  m ia n o w ic ie  p ocząw szy  ód  stycznia* do
w łą c z n ie  31  gru d n ia  IN Sk, przyczem postarano śię o korzystne urządzenie, iż każdy bio
rący udział w kraju po nadejściu zgłoszenia otrzymuje pocztą przysłane 24 sztuk opłaconych przekazów 
pocztowych, które już są całkiem wypełnione i są tylko do oddania w urzędzie pocztowym wraz z kwotą 
5 złr. za każdy udział, przez co uczestniczącemu każdy wydatek i niedogodność oszczędzone zostają. 
Recepis pocztowy, który się otrzymuje przy nadaniu każdych 5 złr., służy za moje pokwitowanie odbioru.

Dla zagranicznych uczestników urządzone będą w Berlinie, Dreźnie, Frankfurcie, Genewie Ham
burgu, Monachium, Sztuttgardzie miejsca wpłaty, a każdy udział biorący zostanie przed 15 stycznia 1875 
pisemnie zawiadomionym, gdzie ma składać bez kosztów swe wpłaty.

Wpłaty szanownych uczestników zagranicą obliczone i wpisane będą w walucie austryackiej na 
dobro po kursie dziennym 15 każdego miesiąca wedle urzędowego wykazu kursów, a obopólna różnica 
wyrównaną zostanie przy ostatniej wpłacie.

Udziały zawierające serye i numera 500 losów będą w czasie od 20 do 28go grudnia b. r. 
opłatnie rozsyłane, tak, że 28 grudnia będą wszyscy uczestnicy w posiadaniu swych udziałów, a posiadając I 
je, grają razem już w ciągnieniu odbywającem się 2 stycznia 1875. ’

Ponieważ losy te stanowią takiżsam pewny kapitał zakładowy, jak losy kredytowe i z r. 1864 
których rozdział ciągnienia tenżesam jest, podczas gdy opiewające na 100 złr. losy kredytowe dziś złr! 
165, losy zaś z r. 1864 złr. 140 stoją i ciągle w górę idą, przeto nie potrzeba żadnego objaśnienia! 
że i te losy po dwóch latach przy wydaniu ich Szanownym uczestnikom przynajmniej ten kurs osiągną. 
Ponieważ zaś najmniejsza wygrana teraz już złr. 130 wynosi, przeto niepodobna myśleć o stracie, pod
czas, gdy Szanowni uczestnicy tęsamą mają, iż na 500 losów w 8 ciągnieniach darmo razem grają i wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa na pewną wygraną liczyć mogą, skoro promesa na jedno ciągnienie 
2 złr. 50 c. kosztuje, zatem na 8 ciągnień złr. 20 , zaś nabywanie takich promes po dwóch latach 
mianowicie po wydaniu oryginalnych losów Szanownym uczestnikom nazawsze odpada.

Z g ło sz e n ia  n a leży  w y łą c z n ie  do p od p isan ego  w  W ied n iu
a d r e so w a ć :

F E R D Y N A N D  F. Ł E I T N E R
c .  k .  K a n t o r  | g |  z m i a n y
W WIEDNIU, Bórseplatz 3, i Esslinggasse 1,

P o jed y n cze  sztu k i tych  lo só w  b ęd ą  na ża d a n ie  na tycliśam yeh  
w a ru n k a ch  o d d a w a n e  lu b  też  w 6. 12  lub  IN m iesięczn y ch  w p ła ta ch  
cz ęśc io w y ch , ró w n ież  sp rzed a w a n e  b ęd ą  w s z e lk ie  życzon e lo sy  p ań 
stw o w e. k ra jo w e  i za g r a n icz n e  w  d ow oln ych  w p ła ta c h  cz ęśc io w y ch .
(2476 1-3)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


